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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poeztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem rozporządzeniem z dnia 31 
lipca b. r., Józefowi Kiekiemu, dyrekto- 
rowi państwowej niższej szkoły realnej w 
Tarnopolu, z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, na- 
dać najmiłościwiej krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


J. E. p. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł zastępców prokuratorów państwa: Ju- 
liusza Gizowskiego w Brzeżanach i 
Stanisława Przyłuskiego w Kołomyi, obu 
do Lwowa; a dalej mianował prokuratorem 
państwa extra statum z tymezasowem przy- 
dzieleniem do e. k. Prokuratoryi państwa we 
Lwowie, Władysława Seredowskiego, do- 
tychczasowego zastępcę starszego prokuratora 
państwa, posiadającego tytuł i charakter radey 
gądu krajowego we Lwowie; zastępcą star- 
szego prokuratora państwa we Lwowie, Za- 
stąpeęq prokuratora państwa w Samborze, 
Alfreda Hinzego; wreszcie mianował za- 
stępcami prokuratorów państwa adjunktów są- 
dowych: Karola Kowalskiego w Koło- 
myi dla Kołomyi, Romana Stebelskiego 
w Brzeżanach dla Brzeżan, Maryana Oleń- 
skiego w Samborze dla Sambora i dr. 
Franciszka Mandybura w Przemyślu dla 
Tarnopolą. 


| my cy ask era m rem u 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendya Monarsze. 

W początku najbliższego roku szkol- 
nego 1890/91, rozdane będą pomiędzy ubo- 
gich, a godnych wsparcia słuchaczy Aka- 
demij technicznych, mianowicie w Wiedniu 


a lina 
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„JAK WSZYSTKIE* 


NOWELLA 
PRZEZ 
NA GOD Ę. 


(Ciąg dalszy.) 

Wale przycichł; szukano po salonach 
czwartej pary, którą mie łatwo było odna- 
leść, bo składający ją p. Alfred i pani Wan- 
da, oboje uważali taniec za złe, konieczne na 
balu, i starali się każde na swój sposób zró- 
wnoważyć to złe, szukaniem innych przyje- 
mności. i 

Pani Wanda, spoczywając pod palmy 
wachlarzem na niskiej kanapce chłodnego i 
w pół mrocznego buduaru, poiła się dolatu- 
jącemi z oddali dźwiękami muzyki i zna- 
cznie bliższym akompaniamentem przyciszo- 
nego głosu pana Kaliksta. — Pan Alfred 
znowu daleki od szukania ciszy 1 cienia 
palm, korzystał z każdej wolnej chwilki, aże- 
by pospieszyć tam, gdzie go powoływał brzęk 
szkła , szelest kart, upadających na zielony 
stolik i gwar rozmowy, której luźne trazesy 
streszczały wszystkie najbardziej zajmujące, 
żywotne kwestye: Wczorajsza kolacya „u Ma- 
ksa“, niespodziewane bankructwo Tadzia, Cy- 
fra posagu panny G. i imię pięknej diwy, 
zdobywającej sobie huczne oklaski... nie na 
deskach subwencyonowanego teatru — wszy- 


|stko tu można było usłyszeć, o wszystkiem 
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Wtorek, 12 Sierpnia 1890. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 
nie 4 zł., miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu ro 
3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


rocznie 16 zł, połrocznie 8 zł, kwartal- 
óznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 con- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
874. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemózech 
wszystkie agencye anonsów ; we Franeyi, w Paryża 
Peni agencya pana Adama, Rue des St. 

eres 81. 


dwa, Pradze i Bernie po jednem, oraz 
w Akademii rolniczej (Hochschule für Bo- 
denculiur) w Wiedniu jedno stypendyum 
w złocie, z fundacyi Najw. Im. Franciszka 
Józefa o 300 zł., w złocie każde. 

Starający się o jedno z tych stypen- 
dyów, winni wnieść własnoręcznie napisane 
i do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy- 
stosowane podanie, i zaopatrzyć je w na- 
stępujące dowody kwalifikacyjne: 


1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny ; 
2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
Z poszezególnieniem stanu, stosunków ma- 
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie sieroctwa, świadectwo władzy opiekuń- 
czej o zasobności pupila; 
8) świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się jest już 
słuchaczem techniki lub Akademii rolniczej, 
ostatnie odnośne świadectwo szkolne, przy- 
czem się nadmienia, że w równych zresztą 
warunkach otrzymają pierwszeństwo ci kom- 
petenci, którzy studya w Akademii dopiero 
rozpoczynają. 
W podaniach wymienić należy także, 
czy starający się posiadał już dotychczas 
jakie stypendyum lub zasiłek z kas publi- 
cznych; ci zaś, którzy mają rozpocząć do- 
piero studya akademickie, jakim studyom 
fachowym zamierzają się poświęcić. 
Podania winny być wniesione najpóźniej 
dc dnia 31 sierpnia 1890 do ces. i król 
generalnej dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 
Podania, wniesione poźniej, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione. 
Z ces. i król. Generalnej Dyrekeyi Najw. 
funduszów. 


Lwów, 11 sierpnia 


Sesya parlamentu francuskiego 
przeciągnęła się tego lata niezwykle 


długo, została bowiem zamkniętą do- 
piero w tych dniach. Pomimo atoli ta- 
kiej pracowitości, ostatnia sesya jeszcze 
mniej była obfitą w dodatnie rezultaty, 
aniżeli poprzednie. Nie przyszła na niej 
do skutku ani jedna ważniejsza usta- 
wa, co więcej, nie zdołano załatwić na- 
wet budżetu na rok 1891, który wedle 
ustaw zasadniczych powinien być u- 
chwalony na sześć miesięcy przed roz- 
poczęciem roku budżetowego. Z wielką 
zaledwie biedą zdołały obie Izby, t. j. 
Izba deputowanych i senat, osiągnąć 
porozumienie, w kwestyi stałych poda- 
tków, a nastąpiło to poniekąd pod pre- 
syą bliskiego zebrania się rad general- 
nych, które na podstawie uchwały par- 
lamentu co do cyfry takiegoż podatku, 
ustanawiają wysokość, mających się 
ściągać w departamentach dodatków. 
Wśród obrad nad stałemi podatkami, 
tłem bardzo zaciętej lecz w ogóle nu- 
żącej szermierki między przedstawicie- 
lami interesów gospodarstwa wiejskie- 
go z jednej strony. a rzecznikami inte- 
resów miejskich, był podatek gruntowy 
i budowlany; ostatecznie zgodzono się 
na zaproponowane przez ministra skar- 
bu obniżenie o 15 milionów, przypada- 
jącego na gospodarstwo wiejskie poda- 
tku; odrzucono wszakże wniosek o od- 
powiednie podwyższenie podatku budo- 
wlanego. 

Natomiast przed samem zamknię- 
ciem powiodło się pospiesznie przepro- 
wadzić zmianę podatku cukrowego, ma- 
jaca na celu zrównoważenie ubytku w 
dochodach, jaki zagraża, skutkiem usta- 
nowienia premij od wykazu cukru. 


Ogólnie spodziewano się, iż pod 
naciskiem wzmagającego się we Fran- 
cyi prądu socyalno-politycznego i pod 
wpływem odbytej na wiosnę w Berli- 
nie międzynarodowej konferencyi dla 
ochrony robotników, nastąpi na u- 
biegłej sesyi ostateczne załatwienie przy- 
gotowanego od dawna projektu o ure- 
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gulowaniu pracy kobiet i dzieci; na- 
dzieja ta jednak nie ziściła się. Dwa 
dalsze socyalno-polityczne projekta o 
zabezpieczeniu robotników w razie ja- 
kiegoś nieszczęścia i na starość, nie 
weszły nawet na porządek obrad. 
Takiż sam los spotkał także przedło- 
żenie rządowe o reformie uniwersyte- 
tów. W jednym tylko kierunku Izby 
rozwinęły nadzwyczajną gorliwość i 0- 
siągnęły dodatnie rezultaty, mianowicie 
pod względem wzmocnienia systemu 
ceł ochronnych. Sądząc z powziętych 
w tej mierze uchwał należałoby przy- 
puszczać, iż Francya nie odnowi u- 
pływających w r. 1893 traktatów handlo- 
wych, lecz zaprowadzi taryfy ochronne, 
na wzór tych, jakie bądź już weszły 
bądź wejdą w życie w Stanach zjedno- 
czonych północnej Ameryki. 


W ostatnim okresie ubiegłej se- 
syi mówiono wiele o prawdopodo- 
bieństwie częściowego przesilenia mi- 
nisteryalnego, zdawało się bowiem; iż 
przedewszystkiem stanowisko ministra 
skarbu, Rouviera i ministra spraw za- 
granicznych, Ribota mocno jest zachwia=- 
ne. Rouvier wszakże potrafił daleko 
idącemi ustępstwami, na rzecz większo- 
ści parlamentarnej uniknąć przygoto- 
wanvch.nań ataków; Ribot zaś, który 
jako główny przedstawiciel konserfu" 
tywnych republikanów, ma zaciętych 
przeciwników w obozie radykalnym po- 
trafił tak zamanewrować, iż ogłoszenie 
zawartego z Anglią porozumienia w 
sprawie Afryki, co miało dostarczyć 
głównej broni do uderzenia na pozy- 
cyę ministra, zostało odroczonem aż do 
zamknięcia Izb, i będzie podobno dzi- 
siaj opublikowanem. Co do treści tego 
porozumienia, to w tej chwili tylko 
wiadomo, iż Francya za cenęzatwierdze- 
nia protektoratu angielskiego nad Zan- 
zibarem uzyskała przyznanie własnego 
protektoratu nad Madagaskarem, i że te- 
rytorya, rozciągające się poza Algerem, 


zasięgnąć wiadomości; to teź nie dziwnego, 
że w obec tłoku panującego tutaj, główna 
sala wydawała się prawie pusta, lub przy- 
najmniej bardzo rzadko zasiana czarnymi 
frakami danserów. 


— (zwarta para! czwarta para | — wo- 
łał zrozpaczony aranżer, stojąc na środku sa- 
lonu w towarzystwie młodziutkiego hrabiego 
Lesia i bardzo niemłodej hrabianki Ady, któ- 
rzy stanowili trzecią parę i przetańczywszy 
już jedno tour, z widoczną niecierpliwością, 
oczekiwali teraz dalszych rozporządzeń co 
do figury. 

Lena cofnęła się we framugę okna, 
zkąd wzrok jej obejmował całą salę, — w 
przeciwległych drzwiach dziwnie miłe ude- 
rza jej oczy widok jakiejś wysokiej, w pół od- 
wróconej postaci: jakto, nie odszedł jeszcze ? 
czyż to on naprawdę? — Nieinaczej, w tej 
chwili odwrócił się zupełnie i nawet patrzy 
w jej stronę; stoi właśnie przed gospodynią 
domu, która musiała go zatrzymać po dro- 
dze; rozmawiają, ale Lenie wydaje się, że 
on przez pół tylko rozumie, co do niego 
mówi pani Ilońska, wyraz twarzy ma roz- 
targniony, a oczy odbywają tak nieustanną 
wędrówkę wzdłuż salonu, że aż pani Ilońska 
spojrzała w tę stronę, ciekawa, co też tak 
zajmującego mógł dopatrzeć pan Adam w fe- 
stonach firanki, osłaniającej okno. 

Lena nie unika spotkania się z temi oczy- 
ma, — owszem, chciałaby, żeby ich spoj- 
rzenia zetknęły się w drodze i powiedziały 
sobie na pożegnanie coś milszego nad to, co 
przed chwilą wyrzekły usta. 
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Och, on chyba zbliży się jeszcze do | 


niej — pani Ilońska już odchodzi... czemuż 
więc założył ręce na piersiach i oparł się o 
drzwi, jakby był przykuty do tego miejsca, i 
nie myślał wcale go porzucić. 

— Quel est l'heureux mortel, którego 
wzrok pani szuka po salonie? — zabrzmiał 
nagle tuż obok niej ostry głos pani Matyl- 
dy — czy może danser pani zdezerterował ? 
Jeżeli nim jest hrabia Rajmund, to zapewne 
Swoim zwyczajem przesiedzi większą część 
kotyliona przy zielonym stoliku. 

— Vous vous trompez madame, car me 
voilà — choć tym razem nie mam szczęścia 
być danserem panny Leny, — odpowiedział 
sam pan Rajmund, zjawiając się niespodzia- 
nie przed paniami, mierząc szyderczem spoj- 
rzeniem, zarumienioną z niezadowolenia twarz 
pani Matyldy. m 

— Wyrasta pan jak z pod ziemi, aże- 
by pochwycić ostatnie słowa rozmowy, 


— Która w całym ciągu musiała być 
dla mnie bardzo niemiłosierna: ale za to tem 
więcej pouczająca. LS 

— Zkąd ta pewność, że mówiłyśmy o 

panu, i żeśmy źle mówiły ? 
Co do pierwszego punktu, jestem 
optymistą i lubię sobie wyobrażać, że się 
wszyscy zajmują moją osobą, — co do dru- 
giego, w salonach nie spiewa się pochwał 
bliźniego swego — c'est passé de mode. 

— Więc pan nigdy nie mówi dobrze 
o drugich ? 

„— Nigdy pani! — hrabia wytrzymał 
zwycięzko piorunujący wzrok Matyldy, a 
zwracając się do Leny, dodał znacznie ci- 


szej: — O tych, o których mógłbym mówić 
tylko dobrze, mam zwyczaj nie mówić weale. 

Matylda oddaliła się krokiem majesta- 
tycznym, z miną obrażonej królowej. Zostali 
tylko we dwoje, a tam z po za ciemnej por- 
tyery, osłaniającej drzwi, para szafirowych 
oczu śledziła ich z ciekawością smutną a go- 
rączkową. Lena czuła na sobie to spojrzenie, i 
coraz żywsze rumieńce uderzały jej na twarz. 

— Pani gorąco? — zagadnął hrabia. 

— Gorąco mi, nie mogę się jeszcze 
oswoić z tą upalną atmosferą balów. 

— Permettez — Rajmund wyciągnął 
rękę i wyjął z opuszczonych bezwładnie pa- 
luszków Leny jej wachlarz; — będę panią 
chłodzić jak ezarny niewolnik — rzekł, roz- 
kładając go. 

Lena w pierwszej chwili cofnęła się 
dumnie i cienkie, ruchome jej brwi ściągnę- 
ły się nad czołem, ale w tem inna myśl 
przyszła jej do głowy: Niech widzi, kiedy 
woli obserwować zdaleka, zamiast zbliżyć się 
do mnie — tym razem to już jego wina — 
rzekła sobie w duchu, i podniosła twarz, po- 
dając rozpalone poliezki ochładzającym po- 
wiewom wachlarza. ; 

— (zy dobrze? 

c Zupełnie dobrze; pan ma świetne 
kwalifikacye na niewolnika. 

„, — A pani na królowę — à chacun son 
róle. 

— Rzeczywiście spełniamy sumiennie 
swoje obowiązki; pan prawi mi komplementa, 
a ja im nie a nie nie wierzę. 

— Okrutne słowa; zdradzają one ze 
strony pani większą znajomość ludzi w ogóle, 
aniżeli mojej osoby. Ja nie mówię kobietom 
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Tunisem i Senegambią mają wejść w 
sferę interesów francuskich. Zbyt wy- 
śrubowane nadzieje Francuzów doznały 
o tyle rozczarowania, iż Anglia sta- 
nowczo sprzeciwiła się wciaganiu sto- 
sunków w Egipcie, Tunisie i Nowej 
Fundlandyi w zakres rokowań, które do- 
prowadziły do porozumienia, i to wła- 
śnie stanowi główny punkt oskarżenia 
radykalnych przeciw p. Ribotowi. 


SPRAWY MONARCHII 


(Biura informacyjne. — Zboże tureckie i 

bułgarskie. — Służba wojskowa więźniów, 

będących w domu poprawy. — Flota austro- 
węgierska). 


Dziennik ustaw państwowych ogłasza 
rozporządzenie Ministra handlu w porozumie- 
niu z Ministrem spraw wewnętrznych, na 
podstawie którego zostaje uzupełnionem 
rozporządzenie ministeryalne z 20 czerwea 
1885, w ten sposób, że zalicza biura infor- 
macyjne dla udzielania wyjaśnień o kredy- 
towych stosunkach firm, do koncesyonowanych 
gałęzi przemysłu — a następnie rozporzą- 
dzenie Ministrów skarbu i handlu, dotyczące 
sposobu wykazywania pochodzenia bułgarskie- 
go lub tureckiego zboża, które przez Serbię 
do austryacko-węgierskiego okręgu celnego 
zostaje wprowadzone. 

C. k. Misterstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwem wojny i 
Ministerstwem obrony krajowej zawiadomiło 
władze krajowe, że osoby, pozostające w do- 
mach przymusowej pracy, a należące do 
związku armii, marynarki lub też obrony 
krajowej, wykluczone są od powołania do 
służby wojskowej w czasie pokoju. Natomiast 
na wypadek wojny należy postarać się o to, 
ażeby osoby, znajdujące się w więzieniu po- 
prawczem, a z powodu wojny powołane, jak 
niemniej osoby, zawezwane z powodu powo- 
łania pospolitego ruszenia stawiły się do 
pełnienia służby czynnej. 

Wycieczka eskadry marynarki austrya- 
ckiej ku brzegom morza Północnego, dała 
Fremdenblattowi sposobność do przypomnie- 
nia w kilku rysach rozwoju austro-węgier- 
skiej floty wojennej. 

Aż do r. 1864 flota Monarchii tak we- 
wnątrz kraiu jaz i zaeramicą nie zoye Wel | 
kiem cieszyła się znaczeniem. Dopiero roz- 
prawa morska pod Helgolandem zmieniła tę 
opinię, a rok 1866 wykazał niepospolitą dziel- 
ność marynarki austryackiej. Pismo to oddaje 
hołd zasługom Ś. p. Arcyksięcia Maksymi- 
liana około rozwoju siły zbrojnej morskiej, 
która też odtąd coraz bardziej rosła. Wpra- 
wdzie liczba statków wojennych — jeśli nie 
będziemy liczyć łodzi torpedowych — nie o 
wiele się zwiększyła, natomiast jednak ja- 
kość personalu i materyału z żelazną konse- 
kwencyą ciągle ulepszano, oraz wprowadzo- 
no nowe a silniejsze typy statków wojen- 
nych. Tym sposobem flota stanęła na bar- 
dzo poważnej wysokości, o czem zresztą pod- 
czas niniejszej podróży eskadry ku brzegom 
morza Północnego każdy przekonać się może. 
Eskadra ta jest znakomitą częścią austro- 
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węgierskiej siły zbrojnej i w połączeniu zjto widocznie podała tu adres zupełnie fał- 


siłami mocarstw sprzymierzonych ma do 
spełnienia wielką misyę pokojową. Gdziekol- 
wiek bądź flagę swoją rozwija, a dzieje się to 
zawsze na wodach państw zaprzyjaźnionych, 
wszędzie witają ją z największą sympatyą. 
Tym razem będzie ona mogła z fiotą nie- 
miecką odnowić i stwierdzić dawne brater- 
stwo broni. „Spotkanie to — pisze Frem- 
denblatt — jest w istocie jednym z najwy- 
mowniejszych i najjaśniejszych dowodów ser- 
decznych stosunków, jakie pomiędzy oboma 
państwami panują, serdecznego braterstwa 
obu armij i flot, a przeto pocieszającem 
stwierdzeniem nadziei pokojowych, do któ- 
rych żywienia uprawnia nas imponująca siła 
zbrojna wielkiego pokojowego związku.“ 


Na cześć austro-węgierskiej eskadry, 
która tam wczoraj, w niedzielę przybyła, od- 
był się, według doniesienia berlińskiej Post, 
festyn ogrodowy u wiceadmirała floty nie- 
mieckiej, Paschena, i obiad w kasynie ofi- 
cerskiem dla oficerów,eskadry, zaś załoga po- 
dejmowaną będzie w restauracyi parku. 
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Dr. Rieger w Wiedniu. 


Wiedeńska Presse pisze: Podróż dr. 
Riegera do Wiednia, stała się powodem, że 
panująca obecnie saison morte niektórym 
przynajmniej dziennikom mniej się daje we 
znaki. Ogłaszają one wiadomości o tej po- 
dróży i dodają komentarze, noszące zbyt wi- 
doczne piętno tendeneyjności, tak, że nawet 
bliżej rozprawiać się z niemi nie uważamy 
za potrzebne. Zresztą niektóre pisma wystę- 
puja z nader tajemniczemi wskazówkami, 
mającemi opinię przygotować do tego, że już 
niebawem zajdą bardzo ważne wypadki po- 
lityczne. I tak n. p. pisze praska Politik: 
„Możemy zapewnić, że poza kulisami dzieją 
się rzeczy, które każą się spodziewać w nie- 
dalekiej przyszłości brzemiennych w nastę- 
pstwa postanowień*. Owóż przedewszystkiem 
to jest zadziwiającem, że tutaj w Wiedniu 
„o tych brzemiennych w następstwa posta- 
nowieniach w niedalekiej przyszłości*, nie a 
nie nie wiadomo; — Politik zdaje się wido- 
cznie lepiej poinformowaną, aniżeli prezydent 
Ministrów hr. Taaffe, który w niedzielę 
udaje się na jednotygodniowy pobyt do Elli- 
schau. Naszem, a pono także i wielu innych 
ludzi zdaniem, nie opuszczałby szer gabinetu 
Wiednia w tej chwili wfaśnie, gdyby augu- 
rowie praskiego organu, który do Młodocze- 


chów ia achotnika przystał, mieli słuszność 


za Sobą. 

Ponieważ już potrąciliśmy o Politik, 
więe dodamy jeszcze, iż organ praski dono- 
si, jakoby dr. Rieger sformułował wczoraj 
(w piątek) wobec hr. Taafiego życzenia 
stronnictw, pod względem czeskiego języ- 
ka urzędowego. Miał dr. Rieger dalej podno- 
sié błędy, jakie podczas przeprowadzenia 
postanowień ugodowych popełniono i wnieść 
zażalenie z powodu stanowiska, jakie prasa, 
Rządowi przyjazna, zajęła. Otóż, o ile tutaj 
wiadomo, wczorajsza wizyta dr. Riegera u 
p. Prezydenta Ministrów trwała bardzo krót- 
ko, tak, że wprost fizycznem niepodobień- 
stwem było wygłosić wszystkie przytoczone 
grawamina. Jeżeli zresztą w ogóle Politik 
pomiędzy innemi mówi o zażaleniach na 
zachowanie się przyjaznej Rządowi prasy — 
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komplementów: brzydkim nie warto, pię- 
knym nie potrzeba. 

Lena śmiała się, chcąc pokryć zmięsza- 
mie, w które wprawiało ją spojrzenie, towa- 
rzyszące tym słowom. — Przepraszam naj- 
mocniej, że pana niesłusznie obarczyłam ta- 
kim zarzutem, rzekłam żartobliwie. 

— Je suis bon prince i przebaczam 
pani najchętniej, a na zatwierdzenie naszej 
zgody proponuję pokrzepienie się lodami 
lub lemoniada; przeprowadzę panią do bu- 
fetu. 

Podał jej ramię, na którem ona oparła 
się,z tym miękkim wdziękiem, właściwym jej 
jednej, co umiała kokieteryę obywałej w sa- 
lonach panny, łączyć z naiwną zalotnością 
wiejskiego dziewczęcia. 

Gdy przechodzili obok drzwi wchodo- 
wych zwróciła głowę w tę stronę, ale w 
tych drzwiach nikogo już nie było, 


— Przepysznie! przepysznie idzie, moja 
Lenusiu! — wołała ciocia Hela wchodząc do 
pokoju siostrzenicy, zajętej rozplataniem buj- 
nych włosów — aujourd'hui tu tes surpas- 
sce, nie śmiałam marzyć nawet, że się ta- 
kiej pociechy z ciebie doczekam. Taka par- 
tya! może zostać ordynatem — czy wiesz, 
że na niego od dwóch lat już poluje hra- 
bianka [za — podobno nawet nie chciała je- 
chać do Wiednia na ślub kuzynki, żeby go 
tu nie zostawiać pod wyłączną opieką Ma- 
tyldy. Piękna ją czeka niespodzianka za po- 
wrotem. 4 

— Ach, gdyby ciocia zechciała nie opo- 
wiadać mi tych wszystkich zakulisowych ta- 
jemnic! mnie to wcale nie obchodzi. 


— Nie baw się w filozofkę moja ko- 
chana ; powtarzam, co wiem, bo trzeba, abyś 
znała położenie. 

— Jakie położenie? 

— '[rudności, z któremi będziesz mu- 
siała walczyć; — nie watpię, że Rajmund 
jest tobą zajęty, ale w każdym razie Iza jest 
hrabianką, a z pewnością nie da go sobie 
zdmuchnąć tak łatwo. 

— Nie myślę wcale stawać z nią do 
walki; gdybym była wiedziała, że Rajmund 
jest cudzą własnością, nie byłabym nawet 
spojrzała w jego stronę. 

— Voilà! — odzywa się znowu da- 
wna panna Magdalena. Myślałam, że się już 
zupełnie pozbyłaś tych  parafiańsko-roman 
tycznych narowów; — kiedyż kochana Leno 
staniesz się osobą zupełnie rozsądną i uzdol- 
nioną do życia w świecie? 

— Ach moja ciociu, proszę mnie nie 
dręczyć! czyż ciocia nie widzi, że juź jestem 
zupełnie taką „jak wszystkie“ tutejsze panny. 

Z temi słowami Lena rzuciła się na 
łóżko i przycisnęła twarz do poduszki; w 
chwilę potem dało się słyszeć coś jakby ci- 
che łkanie — ciocia Hela patrzyła na sio- 
strzenicę ze zdumieniem, aż wreszcie ru 
szywszy z lekka ramionami, wysunęła się | 


pokoju. 

Koić łzy Leny nie należało przecież do 
jej wydziału — ona miała tylko obowiązek 
wymyślać jej piękne tualety, wozić ją na 
bale, i wykorzeniać z jej głowy parafiańsko- 
romantyczne poglądy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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szywy. Wiedziała ona — jak można przy- 
puszczać — że dr. Rieger miał podstawę 
do zażalenia z powodu publicystycznego 
omawiania ugody, i wszystkiego tego, co 
z ugodą się wiąże, — ale nie mógł się ża- 
dna miarą żałić w wiedeńskim pałacu mi- 
nisteryalnym, lecz raczej nad Wełtawą, i to 
w sferach, z któremi Politik ma bardzo bli- 
skie stosunki. 
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Z Warszawy. 
(Potoczne wiadomości). 


Z rozporządzenia ministra komunika- 
cyi, w tych dniach zbiorą się w Warszawie 
przedstawiciele rządowych i prywatnych ko- 
lei, na których włożono obowiązek dokona- 
nia oględzin wszystkich linij kolejowych na 
Polesiu i w Królestwie Polskiem. Rewizyą 
dotyczy zarówno strony gospodarczej jak 
i technicznej. 

Ponieważ w ministerstwie skarbu roz- 
trząsany jest obecnie projekt, dotyczący o- 
graniczenia praw izraelitów w zakresie u- 
działu ich w pewnych przedsiębiorstwach i 
interesach przemysłowych, przeto minister- 
stwo to zażądało w tym względzie danych 
od Izb skarbowych w guberniach Królestwa 
Polskiego i kraju południowo-zachodniego. 

Według ogłoszonej właśnie statystyki 
kolejowej, koleje żelazne w Królestwie Pol- 
skiem mają długości wiorst 1817, a w Szeze- 
gólności: warszawsko-wiedeńska wiorst 825, 
warszawsko-bydgoska wiorst 138, fabryczno- 
łódzka 26, dęblińsko-dabrowska, wraz z prze- 
cinającą ją linią od Koluszek do Bodzechowa, 
wiorst 452, warszawsko-terespolska z prze- 
dłużeniem do Brześcia i odnogą Muchowiecką 
wiorst 200, brzesko-chełmska 107, siedlecko- 
małkińska 62 i nadwiślańska w. 507. 

Rzeki większe Królestwa są spławnemi 
na przestrzeni 2667 wiorst, a mianowicie : 
Wisłą na długości wiorst 565, Pilica na dłu- 
gości wiorst 250, Bug na długości wiorst 570, 
Narew wiorst 285, Wieprz wiorst 175, Bie- 
brza wiorst 68, Nida wiorst 90, San wiorst 


18, Warta wiorst 266, wreszcie Niemen na | 


długości wiorst 380. 


Z Petersburga. 
(Z bieżącej chwili.) 

Do Polit Corresp. donoszą z Peters- 
burga, iż nieuzasadniona wiadomość Timesa, 
jakoby rząd rossyjski zamierzał przeprowa- 
dzić znaczne ograniczenia praw żydów w 
Rossyi, powstała ztąd, że w pewnem kole, 
zbliżonem do dworu rossyjskiego, ale nie 
wywierającem wielkiego wpływu, objawiły 
się faktycznie dążności do poczynienia ostrych 
zarządzeń przeciwko żydom. Sfery decydu- 
jące jednak nie aprobują tych dążności, i są 
stanowczo przeciwne dalszemu ograniczeniu 
praw, przyznanych ludności izraelickiej, 

Czytamy w dziennikach petersburskich, 
iż ukończone zostały | prace komisyjne, ma- 
jące na celu zbadanie rozległości i docho- 
dów dóbr ziemskich w kraju bałtyckim, na- 
leżących do pastorów. Ponieważ okazało się, 
że dają one bardzo poważne dochody, posta- 
nowiono podciągnięcie tych ziem pod opłatę 
podatków, jakie ponoszą inni właściciele 
gruntów. f 

Według sprawozdań departamentu me- 
dycznego, liczba lekarzy-kobiet w całem pań- 
stwie rossyjskiem wynosiła do d. 15-go maja 
r. b. 408. s 

Ministerstwo wojny zatwierdziło pro- 
jekt organizacyi wojennego zarządu pocztowo- 
telegraficznego, opracowany przez specyalną 
komisyę pod przewodnictwem dyrektora de- 
partamentu poczt i telegrafów, gen por. Be- 
zaka. Według tego projektu , cały skład za- 
rządu wojennego ma być wybrany w czasie 
pokoju, a odpowiednie listy i spisy utrzy- 
mywane mają być zawsze w pogotowiu. 

Times dowiaduje się z Petersburga, że 
transport więźniów, składający się z 180 osób, 
a prowadzony na Syberyę, stanął w drodze 
i zażądał wozów. Gdy żądaniu temu odmó- 
wiono, natarli więźniowie na eskortę wojsko- 
wą, składającą się z 58 ludzi. Żołnierze bro- 
nili się bagnetami; 10 więźniów zostało cięż- 
ko ranionych, poezem pochód ruszył dalej. 

Grażdamin pisze: Dla usunięcia z Pe- 
tersburga żydów, nie mających prawa zamie- 
szkiwania w nim, a przybierających tytuły : 
subjektów, rzemieślników, handlujących itp., 
rodzaj zajęcia wszystkich żydów w stolicy 
ma być wkrótce sprawdzony, a fikcyjni rze- 
mieślnicy, subjekci itp., niezwłocznie zosta- 
ną relegowani z Petersburga, bez prawa po- 
wrotu nad Newę. Osoby, które ukrywają ży- 
dów, fikeyjnie służących w ich biurach itd., 
będą pociągane do odpowiedzialności karnej. 

W tych dniach wyjechał z Petersbur- 
ga poseł rossyjski przy dworze chińskim, u- 
dając się z powrotem do cesarstwa niebie- 
skiego. Czasowy jego pobyt w stolicy nad- 
newskiej miał na celu zawiązanie bliższych 
stosunków między Rossyą a Chinami. 


Z Prus. 


(Głos niemiecki o działalności komisyi koloni- 

zacyjnej. — Germanizacya na Górnym  Szlą- 

sku. — Nowa organizacya stronnictwa socyal- 

no-demokratycznego. — Żydzi w szkołach gi- 
mnazyalnych). 


Działalności komisyi kolonizacyjnej po- 
świeca Schlesische Zeitung dłuższy artykuł, 
w którym wyraziwszy radość, iż komisya 
nabyła dotychczas przeszło 75 dóbr rycer- 
skich i 35 gospodarstw włościańskich , czyli 
razem przeszło 47.000 hektarów, i że rząd 
poczynił odpowiednie kroki, ażeby zapobiedz 
polonizacyi niemieckich osadników , tak da- 
lej pisze: 

„Polacy oddają się wprawdzie nadziei, 
iż uda się im powoli i niepostrzeżeniej spo- 
lonizować kolonistów, równie, jak spolonizo- 
wali osadników dawniejszych; tymczasem 
udaremni ich zabiegi wyższa inteligencya 
dzisiejszych kolonistów, silnie rozbudzone 
u nich uczucie patryotyczne, a zwłaszcza 
opieka państwa, Rząd tworzy bowiem tylko 
większe gminy osadnicze, wznosi dla kolo- 
nistów szkoły i kościoły, a wiadomo, że 
dawni Niemcy spolonizowali się tylko dla 
braku niemieckich szkół i kościołów*. 

Mimo pewności wszakże, iż „propa- 
ganda polska* okaże się wobec komisyi ko- 
lonizacyjnej bezsilna, uważa Schles. Zeitung 
za potrzebne zwrócić uwagę rządu na dzia- 
łalność polskiego „Banku ziemskiego“, na 
parcelacye, dokonywane przez p. dr. Kalk- 
steina, i na smutny dla niej fakt, iż Polacy 
kupują od czasu do czasu dobra niemieckie. 
Objaw ostatni tłómaczy organ szląski tem, 
iż właściciele polscy stają się coraz więcej 
gospodarnymi, że zmienili sposób życia i 
doznają poparcia ze strony prywatnych spó- 
łek i instytucyj rolniczych. 

Zresztą wyznaje Schlesische Zeitung 
ze smutkiem, iż często dostarcza sama komi- 
sya kolonizacyjna Polakom „Środków do na- 
bywania nowych dóbr ziemskich*. Niemniej 
przeraża ją coraz to liczniejsze [wychodźetwo 
Niemeów z dzielnic polskich , gdyż oblicza , 
że np. z regencyjnego obwodu kwidzyńskie- 
go wyszło w czasie od 1 maja 1884 do 80 
kwietnia 1890 r. 15.021 Niemców i 7254 
Polaków, a więe Polaków o połowę mniej, 
miż Niemców. 

Ten sam organ rozpisał się w tych 
dniach o rezultatach zabiegów germaniza- 
cyjnych na Górnym Szląsku. Odnośny jego 
elaborat sprawia wrażenie, jakoby autor po- 
niekąd rzeczywiście obawiał się zarzucenia 
dotychczasowej polityki antipolskiej ; chociaż 
nie zaprzecza, iż polityka ta nie wydała 
spodziewanych owoców, stara się jednak 
wszelkiemi siłami uzasadnić jej konieczność 
i zwala całą winę niepowodzenia zabiegów 
germanizacyjnych na górnoszląskie ducho- 
wieństwo. Zarzut ten jest poniekąd zupełnie 
nieuzasadnionym, a to z tej przyczyny, iż 
znaczna część duchowieństwa górnoszlaskie- 
go, jeżeli germanizacyjnych zabiegów wprost 
nie popiera, to z pewnością nie nie czyni, 
aby im przeszkodzić, i niezawodnie też nie 
po jego stronie jest przyczyna niepowodze- 
nia propagandy niemieckiej, 

Projekt nowej organizacyi stronnictwa 
socyalno - demokratycznego już się ukazał. 
Według niego, corocznie ma się odbywać 
wiec stronnictwa, a dotychczasowy główny 
organ socyalny: Berl. Volksblatt będzie pod 
nazwą: Vorwärts, oficyalnym organem stron- 
nictwa. 

Staatsbürger Zeitung zawiera ciekawe 
zestawienie, jaki procent stanowią żydzi 
w gimnazyach poszczególnych  prowineyj 
pruskich. Z zestawienia tego wynika, że 
najwięcej żydów uczęszcza do gimnazyów 
w W. Księstwie Poznańskiem i w Berlinie, 
gdzie stanowią 21:4, względnie 208 pret. 
ogólnej liczby uczni. W innych prowincyach 
wynosi liczba izraelickich uczni gimnazyal- 
nych 1—14 procent ogólnej liczby. 
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Z Serbii. 


(Sprawa utworzenia serbskiego Towarzystwa że- 

glugi. — Rozdwojenie w stronnietwie liberal- 

nem, -- Królowa Natalia, — W przededniu wy- 
borów do skupczyny). 


W Belgradzie odbywają się obecnie 
posiedzenia komitetu, zajmującego Się utwo- 
rzeniem serbskiego Towarzystwa żeglugi pa- 
rowej. Skupczyna uchwaliła ustawę, według 
której akcyonaryuszami projektowanego To- 
warzystwa mogą być tylko obywatele pań- 
stwa serbskiego. Tymczasem jednak w dzi- 
siejszych stosunkach nie podobna jest wśród 
publiczności serbskiej zebrać potrzebnego 
kapitału akcyjnego, a przeto istnieje zamiar 
zmiany ustawy w tym duchu, aby także 
obcokrajowcom umożliwić przystąpienie do 
Towarzystwa. Liczą przedewszystkiem na 
udział publiczności rossyjskiej, chociaż nad- 
chodzą zgłoszenia i z innych stron. Repre- 
zentant Towarzystwa żeglugi parowej ks. 
Gagarina bawił w tych dniach w Belgra- 
dzie, aby z władzami serbskiemi ułożyć wa- 
runki, co do wspólnego działania serbskiego 


Towarzystwa żeglugi parowej z Towarzy- 
stwem Gagarina. O zlaniu się obu Towa- 


. rzystw nie ma dotąd mowy. 


W łonie partyi liberalnej powstało 
rozdwojenie. Pod przewodem radcy stanu 
Stojana Boszkowica tworzy się stronnictwo 
młodo-liberalne. Nie jest ono jeszcze formal- 
nie zorganizowanem, ale istnieje faktycznie 
i stanie się prawdopodobnie ogniskiem wię- 
kszej gru olitycznej. 

| Wiądorość, jakoby królowa Natalia 
zamierzała wstąpić do klasztoru, uważają w 
otoczeniu królowej za prosty wymysł. 

Z Belgradu donoszą, że w obec zbli- 
żających się wyborów do skupczyny, kwestye 
jatrzące, jak zatarg z rządem węgierskim i 

niew na Turcyę, z powodu zamianowania 
biskupów bułgarskich w Macedonii, zeszły 
na drugi plan. Wstąpienie postępowców na 
arenę polityczną, poruszyło ruchliwość rady- 
kalnych w wysokim stopniu. Zawczasu też 
rozwijają oni żwawą agitację celem spara- 
liżowania usiłowań swoieh przeciwników. 
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Anglia i Watykan. 


W Anglii wybuchła mała burza z po- 
wodu Malty. Rzecz się tak ma: Rząd wysłał 
do Rzymu generała Simmons, aby się wy- 
starał w Watykanie o rozstrzygnięcie spra- 
wy małżeństw mięszanych między katolika- 
mi a protestantami na wyspie Malcie. Są to 
małżeństwa zupełnie prawowite według ustaw 
cywilnych, ale nie uznawane przez Kościół 
katolicki. Owóż Salisbury, pomimo oporu 
innych ezłonków gabinetu, postanowił w tej 
sprawie udać się do Leona XIII. Ojciec św. 
rozstrzygnął kwestję w ten sposób, że mał- 
żeństwa mięszane na Malcie będą przez kler 
katolicki uznawane, ale pod warunkiem, że 
wszystkie z tych małżeństw pochodzące 
dzieci zostaną wychowane w wierze katolic- 
kiej. Rząd się na to zgodził, i przygotował 
już odnośną ustawę, lecz w skutek namięt- 
nego oporu opozycyi cofnął ją. Opozycya 
atoli pochwyciła tę sposobność, aby z za- 
rzutu zbytecznej uległości Stolicy Apostol- 
skiej ukuć broń przeciw rządowi. Jakoż sko- 
rzystał już z tego Gladstone , który, popie- 
rany podobno w tym kierunku przez angli- 
kańskiego arcybiskupa kanterburyjskiego, w 
mowie, mianej w tych dniach na meetingu, 
zganił ostro postępowanie rządu. Zaostrzyło 
się jeszcze bardziej położenie skutkiem roz- 
porządzenia, że kardynał Manning ma pra- 
wo przy uroczystych pochodach kroczyć za- 
raz za księciem Walii i przed wszystkimi 
dostojnikami kościoła anglikańskiego. I to 
rozporządzenie stało się także bronią w rę- 
ku opozycyi, Gladstone zaś, który niedawno 
ostro wystąpił w sprawie rokowań z Waty- 
kanem, z pewnością lada dzień na jakimś 
bankiecie wygłosi filipikę przeciw takiemu 
wyszczególnieniu kardynała Manninga. 


Reformy wojskowe w Grecyi. 


W Grecyi wre obecnie w całej pełni 
agitacya przedwyborcza, która sprawia pre- 
zesowi obecnego rządu, p. Trikupisowi nie 
mało kłopotu. Większość, na jakiej dotąd się 
opierał, poczyna się rozbijać, a powodem 
tego, jak zapewniają z Aten, jest sprawa 
biskupów bułgarskich, a raczej stanowisko, 
jakie w tej sprawie zajął rząd grecki. Opo- 
zycya Zarzuca panu Trikupisowi, iż nie umie 
w polityce zagranicznej strzedz należycie 
interesów i honoru Grecyi; że polityka jego 
jest mdłą i dla kraju szkodliwą; a zarzuty 
te znajdują coraz szerszy odgłos. 

Pragnąc uniknąćj upadku i skierować 
opinię publiczną na inne pole, wystąpił ga- 
binet p. Trikupisa z planami, których celem 
jest zupełna reorganizacya artnii i marynarki 
greckiej, eorganizacya ta ma w pierwszej 
linii polegać na stosunkowo kolosalnem po- 
większeniu pokojowej siły zbrojnej. Armia 
grecka liczyła dotąd w czasie pokoju na pa- 
pierze 25 tysięcy Żołnierzy, w rzeczywistości 
zaś tylko 11 tysięcy. Teraz zamierza rząd 
powiększyć ją na 50 tysięcy, 

Równocześnie chce rząd zaprowadzić 
w kraju niemiecki system mobilizacyi, przez 
co w razie wojny zwiększyłaby się armia 
w ciągu dni czternastu na 100 tysięcy głów, 
Dalej postanowiono uzbroić całą armię w ka- 
rabiny repetierowe a dlaartyleryi i konnicy 
zakupić w Rumunii i na Węgrzech 4000 
koni. Miasta Ateny i Piraeus zamienione 
zostaną w fortece i otoczone 22 fortami, 
opatrzonemi wieżami żelaznemi systemu 
Schumanna i działami wielkiego kalibru. 
Koszta dział tych oblicza rząd na 6 milio- 
nów franków. 

Reorganizacya rzeczona ma, według 
planu rządowego nastąpić natychmiast, tak, 
iżby już w listopadzie r. b. można odbyć 
mobilizacyę na próbę, 

W celu wzmocnienia floty wojennej 
zbudowano w warsztatach francuskich dla 


rządu greckiego trzy wielkie pancerniki, które | 


we wrześniu zaczną pełnić służbę, a obecnie 
rozpisano konkurs na trzy awiza parowe. 
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Równocześnie chce rząd grecki w Elblągu, 
w warsztatach Schichawa zakupić 5 łodzi 
torpedowych, które pierwotnie przeznaczone 
były dla rządu tureckiego. , 

Plany do powyższej reorganizacyi gre- 
ckiej siły zbrojnej, są podobno już wypraco- 
wane. Rząd przedłoży je niebawem Izbom, 
które zwołane zostaną w tym celu na sesyę 
nadzwyczajną, poczem nastąpi ich rozwiąza- 
nie. Rząd nie wątpi, że plany te uzyskają 
potwierdzenie Izb i że wzmocnią zachwiane 
stanowisko jego. 


Oddanie Niemcom Helgolandu. 


Ceremonia oddania Helgolandu w ręce 
reprezentanta Niemiec, sekretarza stanu, 
Boettichera, który powitany został 17 strza- 
łami angielskich okrętów wojennych, i przy- 
jęty przez angielskiego gubernatora wyspy 
w towarzystwie urzędników, odbyło się w 
sobotę, ściśle według programu. Podezas for- 
malnego oddania wyspy, odczytał guberna- 
tor artykuł układu angielsko-niemieckiego, 
dotyczący oddania Helgolandu, poczem wy- 
wieszoną została obok angielskiej flaga nie- 
miecka; z angielskich i niemieckich okrętów 
dano podczas tego aktu po 21 strzałów. Po 
zachodzie słońca obie flagi zdjęto; od wezo- 
raj zaś powiewa już tylko flaga niemiecka. 
Angielski gubernator, odprowadzony przez 
niemieckiego gubernatora, udał się wieczo- 
rem na pokład statku Enchantress i poże- 
gnany 17 wystrzałami armatniemi z okrętów 
niemieckich opuścił wyspę. 

Na wyspę przybył batalion marynarzy 
niemieckich pod dowództwem samego ad- 
mirała Hollmanna. 

Reichsanzetger ogłasza reskrypt cesar- 
ski z d. 9 b. m., który postanawia, iż aż do 
czasu konstytucyjnego uregulowania stosun- 
ków Helgolandu, rząd na wyspie ma spra- 
wować w imieniu cesarza i na podstawie 
istniejącego tam ustawodawstwa kanclerz 
Rzeszy. Kanclerz zaś zawiadomił, iż zarząd 
Helgolandu zostaje poruczonym oficerowi ma- 
rynarki i jednemu z urzędników cywilnych. 
Pierwszy ma mieć tytuł „gubernator Helgo- 
landu*, drugi „cesarski kanclerz dla Helgo- 
landu“. Równocześnie określa kanclerz bli- 
żej zakres działania obu tych funkeyonary- 
uszów. 

Gubernatorem został mianowany kapi- 
tan marynarki, Geischer; komisarzem zaś taj- 
ny radca rządowy, Wermuth. 

Na wczorajsze przyjęcie cesarza poczy- 
niono na Helgolandzie nadzwyczajne przy- 
gotowania. W miejscu wylądowania ustawiono 
szereg trybun, a całą drogę aż do budynku 
rządowego przystrojono chorągwiami o bar- 
wach niemieckich i helgolandzkich. Na wy- 
spę przybyło mnóstwo turystów, tak, iż już 
w sobotę była formalnie zapełnioną. 


KRONIKA 


Lwów, 11 sierpnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 


dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom . 


w Mikołajowie, w powiecie żydaczowskim, za- 
pomogi w kwocie 500 zł. 


— Członek Wydziału krajowego p. 
Adam Jędrzejowicz, wyjechał onegdaj do Sta- 
romieścia pod Rzeszowem, zkąd następnie uda 
się na miesiąc do kąpiel morskich w Blancken- 
berghe. Z powodu, że również członek Wydzia- 
łu krajowego dr. Józef Wereszczyński, wyjeż- 
dża w tych dniach na dłuższy pobyt do Osten- 
dy, powołał JE. P. Marszałek krajowy do obję- 
cia urzędowania, zastępcę członka Wydziału 
kraj. hr. Wład. Koziebrodzkiego. 


— W galic. Zakładzie ociemnia- 
łych we Lwowie, ulica Łyczakowska 37, wa- 
kuje 5 miejsce dla chłopców a Æ miejsca dla 
dziewcząt ociemniałych, które 10 rok wieku już 
osiągnęły. Rok szkolny zaczyna się 1 września 
1890. Bliższych warunków udziela dyrekcya 
Zakładu. Zaznaczamy przytem, że Zakład dla 
ociemniałych we Lwowie nie jest li instytucyą 
dobroczynną, dla najbiedniejszych dzieci wiej- 
skich; przeciwnie, także dzieci ociemniałe z le- 
pszych domów mieszczańskich doznałyby tamże 
opieki i otrzymały staranne wychowanie, oraz 
specyalną i systematyczną naukę w przedmio- 
tach szkolnych i w muzyce, których oczywiście 
w domu rodzicielskim otrzymać nie mogą. 


— Dyrektor Zakładu telefonów 
przesłał nam, z prośbą o ogłoszenie, następują- 
ce pismo: Wyjeżdżając w skutek słabości na 
kilka tygodni ze Lwowa, zawiadamiam szano- 
wnych pp. abonentów, i w czasie mej nieo- 
beeności, udzielać będzie wszelkich informacyj 
w sprawach ruchu i przeszkód linii telefonicz- 
nych, inspektor m. straży ogniowej, p. Paweł 
Praun. Z szacunkiem 


Bardach. 


— Rymanowska kolonia lecznicza 
jak wiadomo, zajechała w tym roku po raz 
' pierwszy do własnego domu, zbudowanego na 


„Gazetś Lwowska" z dnia 12 sierpnia 1890. 


gruncie, ofiarowanym przez hr. Annę Potocką, 
W podróży ze Lwowa podejmowaną była przez 
restauratora w Zagórzu, a nadto i urzędnicy tej 
stacyi, za inicyatywą naczelnika swego uczynili 
składkę na rzecz kolonii, Na miejscu podejmo- 
waną była przez protektorkę hr. Potocką, któ- 
ra z całą rodziną swoją przyszła powitać dzia- 
twę. Kolonii towarzyszył tym razem w podró- 
ży niezmordowany prezes komitetu, p. Włodz, 
Gniewosz, a bratowa jego, pani Sydonia Gnie- 
woszowa, przysłała z Beska wóz jarzyn i wi- 
ktuałów, co i następnie powtórzyła dwa razy. 

Kuracya i zabawy, urozmaicone óćwicze- 
niami gimnastycznemi, mustrą i spiewem wy- 
pełniają czas dzieci, które prawie wszystkie po 
2 tygodniach już o wiele lepiej wyglądają, niż 
przed wyjazdem. 

Jak co roku, imieniny protektorki były 
wielką uroczystością kolonii. Życzenia jej wy- 
powiedział jeden z małych kolonistów, a reszta 
dzieci spiewała pieśni narodowe i wręczono so- 
lenizantce dedykowaną jej wiązankę pieśni, u- 
łożoną przez p. Czubskiego, nauczyciela spie- 
wu. Ten ostatni przybył ze Lwowa i bawił w 
kolonii przez tydzień, ucząc dzieci spiewu. Nau- 
ka ta postąpiła o tyle, że dzieci nie bez po- 
wodzenia wystąpiły publicznie, spiewając pod- 
czas amatorskiego teatru, który się odbył na 
korzyść stawiającej się tutaj kaplicy dla gości 
kąpielowych. 

Dzięki ks. Czajkowskiemu, dyrektorowi 
teatru w kolegium Chyrowskiem, koloniści po- 
trafili nauczyć się wesołej komedyjki i odegrali 
ją u siebie, w obec całej kolonii i kilku gości, 
a może odegrają ją jeszcze w obec szerszej pu- 
bliczności, 

W kronice naszej kolonii jedna tylko smu- 
tna odzywa się struna, t. j choroba prof. dr. 
Żulińskiego, stałego od początku dyrektora ko- 
lonii, który w tym roku przybyć tu nie mógł, 
lecz codzień jest wspominany i o którego wy- 
zdrowienie wspólnie się modlimy, 

Dr. Krówczyński, prezes „Sokoła“ lwow- 
skiego, członek komitetu kolonii, zatrzymał się 
pośród nas przez cały dzień, obdarzając nas 
cennemi wskazówkami i radami. 


— W dalszym ciągu składek na 
rzecz pogorzelców Zborowa złożyli: pp. Henryk 
Birnbaum z Bad-Fusz w Austryi górnej 2 zł., 
Jampoler Emil z Jezierny 25 zł, H. Lothrin- 
ger z Pieniak 15 zł, Brust Herman z Wie- 
dnia, Mariahilf 3 zł., gmina izraelicka lwow- 
ska 30 zł., redakcya Przeglądu ze składek 12 
zł. 46 ct., Zacharias Lustig z Pleśnian 20zł, 
Józef Onyszkiewicz, e. k. notaryusz ze Zborowa 
25 zł., Leon Willner 5 zł, Bogdanowicz Za- 
chariasz z Moniłówki 1 zł, Nahlik Albert, c.k, 
sędzia powiatowy z Obertyna 5 zł, Sacher 
Roth, właściciel dóbr Płuhowa 50 zł., Wybra- 
nowski Antoni z Jaworzna na Szląsku 2 zł., ks. 
Aliśkiewicz z Perepelnik 1 zł, W. B. z Dro- 
hobycza 14 zł, 20 ct. — razem z poprzednio 
wykazanemi 574 zł. 91 ct. w. a. 


Komitet ratunkowy uważa sobie za miły 
obowiązek, wszystkim tu wymienionym szłache- 
tnym ofiarodawcom złożyć publicznie najserde- 
czniejsze podziękowanie za ich hojność i miło- 
sierdzie, Z drugiej strony jednak widzi się 
zmuszonym jeszcze raz odezwać się do ofiarno- 
ści publicznej, do całego kraju naszego, Z Wo- 
łaniem o pomoc, która ciągle jeszcze i to nie- 
dzownie jest potrzebna. Już blisko półtora 
miesiąca upływa od dnia katastrofy, a mimo to 
do dzisiaj zaledwie 5 domów zaczyna się bu- 
dować, co w stosunku do liczby 115 zgorza- 
łych domów przedstawia bardzo smutną i na 
dzisiaj nie obliczoną perspektywę. Jesień, a za 
nią zima szybkim krokiem zbliżają się i wy- 
ciągają groźne dłonie do tych nędzarzy, któ- 
rzy dzisiaj nie mogą myśleć o dachu, ale o ka- 
wałek chleba walczyć muszą, Już dzisiaj cho- 
roby wkradają się pomiędzy pogorzałych mie- 
szkańców, a cóż dopiero stanie się, kiedy de- 
szcze i mrozy rozpoczną swe panowanie! W 
imieniu przeto tych prawdziwie nieszczęśliwych 
zwracamy się jeszcze raz do serc litościwych 
wszystkich mieszkańców naszego kraju, kłaga- 
jąc ich o pomoe i wsparcie dla tej bezgranicz- 
nej nędzy, jaka między pogorzeleami panuje. 

Prezes komitetu ratunkowego: Czuczawa, 
c. k. sędzia pow. 


= Przejechanie. Anna Bakaj, żona 
zarobnika, trzymając na ręku swoje dziecię, zo- 
stała wczoraj na rogu ulicy Furmańskiej przez 
parobka rzeźnickiego Franciszka Lechowicza na- 
jechaną, tak, że zarówno ona jakijej dziecię uległy 
skaleczeniu na głowach i musiały być odwie- 
zione do szpitala. Lechowicza oddano pod sąd. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
srebrny, mały, owalny koszyczek i srebrną na- 
krywkę od puszki, wart. 20 zł. — Zgubio- 
no: w łazienkach na Wulce dwie srebrne bran- 
solety ; złotą broszę starego fasonu ; bransoletę 
złotą o trzech rautach, wart. 40 zł. — Za- 
kwestyonowano: dwie zimowe wełniane 
chustki, jedną popielatą w jaśniejsze i ciemniej- 
sze kratki, a drugą po jednej stronie koloru 
jasmo czekoladowego, zaś po drugiej szarawego 
w drobne bronzowe kratki, z takiemiż frendzła- 
mi; pipę mosiężną od beczki, 


. _ — KH obserwatoryum c. k. = 
litechnieznej we Lwowie, AR 11 A 38 
roku, godzina 14 w południe, Barometr opada. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 9, do godziny 12 w południe 


dnia 11 sierpnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1:8), niebo 
przeważnie zachmurzone, powietrze wilgotne (76 
pre. wilgi aości względnej), opad nieznaczny. 
Srednia temperatura w tym czasie była 
--20:650, najwyższa -272°C w sobotę po po- 
łudniu, najniższa +-15:49C dziś nad ranem, 
W sobotę wieczór około godziny 8 rosiť 
deszcz wcale nieznaczny; w obu dobach grzmia- 
ło i błyskało;dziś rano była mgła i rosa. 
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Środkowej Szwecji; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm. 
Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 11, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 12 sierpnia b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zachodni, co do siły sła- 
by (1—2), średnia temperatura doby bez zmia- 
ny, stan nieba będzie zmienny, względna wil- 
gotność powietrza pozostanie około 80 pre., o- 
pad: deszcz chwilowy. 


— fMtaremiasto, 9 sierpnia. Dnia 5 
b. m. o godzinie 3 po południu powstał tu o- 
gień w śródmieściu i zniszczył około 80 domów, 
oprócz zabudowań gospodarczych; przyczem i 
zebrane już z pola plony zboża zupełnie spło- 
nęły. Szkoda, tym pożarem wyrządona, nie jest 
jeszcze obliczona, ale kilkadziesiąt rodzin utra- 
ciło całe swe mienie i wygląda wsparcia od 
współoby wateli. 

V. Burmistrz Antoni Festrean. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie Zygmunt Bogusz Stęczyński, znany 
literat, niegdyś bibliotekarz w Kórniku, potem 
w Sieniawie, autor kilku opisów Tatr i Pienin, 
wielki miłośnik kraju naszego i znawca Sło- 
wiańszczyzny, które schodził pieszo, zdejmując 
rysunki i zbierając notatki, Liczył lat 78. Po- 
zostawił sędziwą wdowę, od kilkunastu lat zło- 
żoną chorobą, a pozbawioną Środków do życia, 

Tamże zakończył życie Stanisław Ziele- 
niewski, doktor praw i auskultant sądu 
krajowego, syn dra medycyny Michała Ziele- 
niewskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, ma- 
jąc lat 38. Š. p. Stanisław, z krakowskiej po- 
chodzący rodziny, 0d najmłodszych lat odzna- 
czał się poczuciem obowiązku, pracowitością i 
zdolnościami. Obok nauk, w których był 
uczniem celującym, uprawiał też z powodzeniem 
muzykę i zbierał ze znawstwem dzieła malar- 
stwa, Odebrawszy staranne wychowanie, po- 
święcił się zawodowi prawniczemu, w którym 
byłby zapewne wysoko zaszedł, gdyby nie cho- 
roba piersiowa, która od kilku lat podkopujące 
siły, obecnie przewczesnym zgonem jego, po- 
zbawiła sędziwego ojca jedynej, pozostałej mu 
w życiu pociechy, a głęboko zasmuciła kre- 
wnych i licznych między znajomymi przyja- 
ciół. Š. p. Zieleniewski znany był z niezmier- 
nej dobroci serca, zacności charakteru, szlache- 
tności popędów, a prawdziwej hojności tak dla 
biednych, jak na wszelkie zacne cele. Powsze- 
chną też jednał sobie miłość i szacunek. 


— Wyższy instytut filozofii, który 
Papież Leon XIII. w porozumieniu z arcybi- 
skupami i biskupami postanowił założyć w 
Uniwersytecie katolickim w Lowanium, ma być 
otwarty w październiku. W pierwszym roku 
nauka obejmować będzie kosmologię i nauki 
przyrodnicze i matematyczne. Podobno katedra 
kosmologii zostanie powierzoną p. Dorlodot, do- 
ktorowi nauk przyrodniczych i fiłożofii. P. Dor- 
lodot jest nietylko głębokim filozofem, ale tak- 
że znakomitym geologiem. Znany on jest parye 
skiemu Towarzystwu geologicznemu ze swych 
prac nad kształtem geologicznym okolic Namu- 
ru. Jest to współpracownik słynnych uczonych: 
de la Vallóe-Poussin'a, Davalque'a , Gosselata, 


„Rutota i t. d. 


i -sLekcye nauk przyrodniczych i matema- 
tycznych udzielane będą w instytucie filozofii 
przez najznakomitszych specyalistów Uniwersy- 
tetu i przez innych uczonych krajowych i za- 
granicznych. W Sprwwie założenia instytutu po- 
magali Ojcu św. z zapałem: kardynał Goossens 
i msgr. Abeloos, rektor Uniwersvtetu. 

— Głodomory, popisujący się publi- 
cznie, w rodzaju Sucei'ego, który przed kilati 
dniami ukończył w Londynie swój post czter- 
dziestodniowy, robią na tym swoim procederze 
wcale niezłe interesa. Myliłby się jednak, kto by 
sądził, że główny dochód przynosi im opłata 
za bilety wejścia do sal, w których się po- 
pisują. Zapewne, znaczy ona niemało, zwłaszcza, 
że dotąd na tych popisach bywa zawsze Sporo 
osób; znaczniejsze jednak sumy pozyskują oni 
od kupców i fabrykantów, pragnących przy tej 
sposobności firmy swoje zareklamować. Tak n. p. 
wiadomem jest już dziś powszechnie, że Succi 
otrzymał kilkaset funtów szterlingów od fabry- 
kanta pewnego „Ekstraktu mięsnego", za to 
tylko, żeby pozwolił ogłosić, iż ukońezywszy 
przepisany post, pierwszą potrawą, jaką spożyje, 
będzie właśnie łyżeczka owego ekstraktu. I tak 
się stało, W oznaczonym dniu, wśród natło- 
czonej szczelnie sali, ukazał się Sueci ze słoi- 
kiem owego ekstraktu, i gdy godzina, kończąca 
jego post 40-dniowy, wybiła, spożył uroczyście, 
wśród oklasków, ową „kosztowną“ łyżeczkę 
ekstraktu. Ponieważ zaś dzienniki dokładnie 
opisywały każdy krok, każde nawet poruszenie 
Sueci'ego w ostatnich chwilach postu, nie mo- 


gły więc pominąć takiego szczegółu, jak spo- 
życie owego ekstraktu, a zatem cel został osią- 
gnięty w zupełności. Podobny układ, z inną 
znów firmą, zawarł Francuz, Jacques, który za- 
jął miejsce Succiego w „Aquarium“ londyń- 
skiem i pości już od dwóch tygodni, przycią- 
gając nie mniejsze od Succi'ego tłumy. Ale i 
Succi i Jacques muszą zejść na ostatni plan 
w obec wiadomości, jaka nagle nadeszła z Pen- 
sylwanii. Oto ma się tam znajdować jakaś ko- 
bieta, która od 103 dni nie w usta, prócz 
wody, nie wzięła i „dotąd jeszcze ciągle pości“. 
Jeżeli głodomorstwo dalej tak rozwijać się bę- 
dzie, należy mieć nadzieję, że przynajmniej 
wszelkie artykuły żywności mocno stanieją... 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et, Dla członków 


wstęp wolny. 
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Znany malarz, Alfred Kowalski, opu- 
ściwszy Monachium po otwarciu rocznej wysta- 
wy, udał się. zaproszony przez ks. Radziwiłła, 
do Nieświeża na polowanie. Przejazdem bawił 
kilka dni w Krakowie i Zakopanem, — Znany 
ze swych obrazów, czerpanych ze świata staro- 
żytuego, przez kilkanaście lat zamieszkały 
w Rzymie, artysta malarz Wilhelm Kotarbiń- 
ski, bawi obecnie na wsi, na Wołyniu. Osta- 
tnie dwa lata przebywał w Kijowie, zajęty 
szerszych rozmiarów pracą freskową, w jednej 
ze świątyń tamecznych. 


W Odessie p. Aleksander Iżycki pra- 
gnął urządzić w tym roku wystawę obrazów 
polskich malarzy; w tym eelu skomunikował 
się z niektórymi artystami, prosząc o przysła- 
nie do Odessy obrazów. Kilku zaledwie posłało 
swe prace, których ogólna liczba jednak nie 
przekroczyła dziesięciu sztuk. Z tak małym 
zasobem p. Iżycki wystawy otworzyć nie mógł 
i obrazy umieścił w swem biurze handlowem, 
gdzie je amatorowie oglądać mogą. 


Helgoland. 


Z dniem wczorajszym rozpoczął się no- 
wy okres dla sterczącej samotnie z pośród 
fal morskich wysepki Helgolandzkiej, na któ- 
rej w tej chwili w miejsce angielskiej po- 
wiewa już cesarska flaga niemiecka, i ona 
to powitała przybywającego dla zwiedzenia 
nowej posiadłości młodego władcę Niemiec. 


Wysepka sama, położona na morzu Pół- 
nocnem czyli Niemieckiem, w środku naprze- 
ciw ujść Elby i Wezery o 5 mil geografi- 
cznych od lądu, ma 0,55 kwadratowego ki- 
lometra obszaru, czyli około 170 morgów, 360 
domów w wyższej części, 60 chat rybackich 
w niższej, ogółem zaś mało co nad 2000 lu- 
dności osiadłej. 

Czoło wyspy, wysunięte ku zachodowi, 
stanowi skała łupkowa koloru ceglastego, 
stercząca na 6610 metrów nad poziom morza i 
ta tworzy wyżynę, na której rozściela się 
właściwa osada z owych 360 domów. Tam 
też jest dom gubernatora i eztery dość sil- 
ne baterye. Ku wschodowi, a więc ku brg? 
gom niemieckim, rozciąga się u stóp Maty 
długa ława piasczysta; na niej tuż po ska- 
łą 60 chat rybackich, a dla połącz 
z górną osadą prowadz o 195 sto- 


: l A 
pniach. p ad przerwana jest na po- 


przek rynna męfęką, naturalnym kanałem, 
który schie fale morskie wyżłobiły, a po za 
tycz iFomałem, na drugiej jakoby ławie urzą- 
zone są kąpiele morskie. 

Dzisiejsza Helgolandia jest resztą tyl- 
ko i to bardzo małą tego, czem była w da- 


wnych wiekach. W księgarni na Helgolan- | 8 


dzie wywieszoną jest kopia mapy w roku 
1420 sporządzonej, a przedstawiającej wyspę 
w tych rozmiarach i kształtach, jakie miała 
w ośmym wieku ery chrześciańskiej, za cza- 
sów św. Willibroda, apostoła Fryzów, a więe 
i dzisiejszych Helgolandyi mieszkańców. 
Otóż według tej mapy miała Helgolan- 
dia za czasów owego apostoła obszar tak 
wielki, jak dzisiejsza wyspa Rugia na Bał- 
tyku, to jest przeszło 900 kwadratowych ki- 
lometrów. Dzisiaj ma pół kwadratowego ki- 
lometra, bo resztę zniszczyły wpływy powie- 
trza, zlizały wody słone i porwały z sobą 
nadzwyczajne a gwałtowne rewolucye morskie, 


Pracą świętego apostoła zakwitła wys- 
spa. Zagęściły się tam wsie, wzniosły się 
kościoły, powstały klasztory, wzmógł się do- 
brobyt i szerzyła się oświata staraniem Be- 
nedyktynów. Ale już na początku dziewiąte- 
go wieku gwałtowna burza, a raczej rewolu- 


& 


ik wód Atlantyku, szturmująca od zachodu 


ku wschodniemu wybrzeżu Europy, urwała 
prawie połowę ze skał Helgolandii, w ciągu 
późniejszych zaś wieków uderzające o wyspę 
fale ciągle ją uszczuplały; coraz więcej ze 
stałego lądu niknęło w morzu i pozostała 
tylko dzisiejsza reszta łupkowej skały, która 
górny ląd Helgolandu stanowi, oraz wyżej 
wspomniona ława piasczysta. 

. Skała, tworząca wyspę Helgoland, jest 
dziwnie kruchą. Pojedyńcze odłamki przy 
lekkiem uderzeniu żelaza pękają, a nieraz 
nawet ręką rozłupać się dają. Kamień ten 
gliniasty w miękkiej wodzie da się łatwo 
rozpuszczać i na rozmaite naczynia cerami- 
czne przerabiać. 

W roku 1885 i 1887, z polecenia admi- 
ralicyi angielskiej wykonane mapy topogra- 
ficzne wykazują w przeciągu 32 lat ubytek 
2 hekt. 21 arów (9 morgów). Jeżeli w tym 
samym stosunku skały nadal łamać się bę- 
dą, to po 600—700 latach z całej wyspy nie 
nie pozostanie. 

Klimat jest bardzo łagodny. Lato sto- 
sunkowo chłodne, a jesień ciepła. Przecię- 
tna temperatura wynosi w czerwcu 15'3, w 
lipcu 16'8, w sierpniu 150, a we wrześniu 
147 stopni C. Listopad, grudzień i styczeń 
wykazują temperaturę cieplejszą, aniżeli w 
Montreux, Bozen lub w Meranie. — Próby 
dokonane dowiodły, że figi i morwy na wol- 
nem powietrzu tu dojrzewają, a róże nieraz 
jeszcze w grudniu po ogrodach kwitną. Le- 
karze zapewniają, iż prawie się uie zdarza, 
aby który z gości się zaziębił mimo chło- 
dnych wieczorów, i że krajowi rybacy, któ- 
rzy całe noce spędzają na morzu w otwar- 
tej łodzi, na reumatyzm wcale nie chorują. 
Powietrze z powodu położenia Helgołandu 
pośród morza, ciągle wilgotne i pełne ozonu. 
Z którejkolwiek strony wiatr wieje, zawsze 
przynosi na wyspę orzeźwiające wyziewy fal 
morskich. Dla tego dłuższy pobyt na wy- 
spie tej, nadaje się przedewszystkiem dla 
osób nerwowych lub cierpiących na osłabie- 
nie naczyń oddechowych. Ale i w wielu 
innych cierpieniach powietrze tamtejsze 
działać musi uzdrawiająco, gdyż zdrowotność 
krajowców jest nieomal fenomenalną. Na 
szkarlatynę, żarnieę i dyfteryę w ostatnich 
pięciu latach nikt tu nie chorował. Prze- 
ciętny wiek umierających wynosi na stałym 
lądzie 30 do 40 lat, w Helgolandzie 54 lat. 
W roku 1888 umarło na 2000 krajowców 
tylko 20 osób, t.j. 1 pre. Z tych 14 liczyło 
więcej, aniżeli 70 lat. 

Helgoland należał aż po rok 1714 do 
książąt holsztyńsko-gotorpskich. W tym ro- 
ku przypadł wraz z księstwem holsztyńsko- 
gotorpskiem Danii i pozostawał pod jej zwierz- 
chnictwem aż do roku 1807. Ażeby mieć 
punkt oparcia w kampanii morskiej przeciw 
Napoleonowi, który ujścia Elby i Wezery 
był osaczył, postanowiła Anglia zająć Hel- 
goland. Eskadra angielska, która przed 
wyspą zawinęła, składała się z 6 statków 
wojennych. Załoga duńska, wynosząca 260 
żołnierzy, po krótkim oporze poddała się. 
Dnia 30 sierpnia: 1807 r. nastąpiła kapitu- 
lacya, a 5 września tegoż roku tradycya 
wyspy. W §. 4 ugody tradycyjnej z dnia 5 
września 1807 r., rząd wielko-brytyjski wła- 
sność i prawa mieszkańców wyspy szanować 
i swą opieką osłaniać się zobowiązał. 

Aż do roku 1868 miał też Helgolap 
prawie zupełną autonomię. Majorowi Maxe, 
który wroku 1868 został mianowano guber- 
natorem wyspy, zydenab M cE prawa, 
sięgające wieku 1617-je na czasie, i dla 
tego na wzór-astaw istniejących w krajach 
konsiafiucyjnych zmienić je postanowił. Na- 
Samprzód ogłoszoną została konstytucya z 
dnia 7 stycznia 1864 r., tworząca radę pra- 
wodawczą, izbę gminną i radę gabinetową, 
dalej ustawa o sądownictwie z dnia 2 maja 
1864 r., poczem krótko po sobie nastąpiły: 
ustawa o sądach przysięgłych, ordynacya 
szkolna i ustawa o rybołowstwie. 

Przepisy te, niwelujące zbyt radykal- 
nie dotychczasowy stan prawny i dla kraiku, 
mającego tylko 2000 mieszkańców, niesto- 
gowne, wywołały niezadowolenie pomiędzy 
miejscową ludnością. Wynikiem niezadowo- 
lenia była petycya, użalająca się na reformy 
ubernatora , którą komitet, wybrany przez 
359 obywateli, odwołując się na §. 4 tra- 
ktatu z dnia 5 września 1807 r., wysłał do 
urzędu kolonialnego w Londynie (w maju 
1866 r.) F r" 

Na petycyę tę, napisaną po niemiecku, 
nadeszła wprawdzie odpowiedź odmowna, 
także w języku niemieckim, jednak roku na- 
stępnego minister dla spraw kolonialnych, 
książę Buckingham, osobiście na Helgoland 
przybył, a przyjąwszy dwa razy deputacyę 
wybitniejszych krajowców, uchylenie ustaw 
gubernatora Maxe'a spowodował. 

Odtąd w sprawach administracyjnych 
wprawdzie głównie decydował gubernator, 
sprawy jednak cywilne, tak jak przedtem, 
bywały sądzone wedle dawnego prawa fry- 
zyjskiego (kodeks Waldemara). W pierwszej 
instancyi rozstrzyga sąd, składający się z sę- 
dziego fachowego (Anglika) i dwóch ławni- 
ków krajowych. W drugiej instancyi sądzi 
gubernator, który w wątpliwych razach za- 


Anglia nie pobierała. 


skich, coraz większego doznaje powodzenia. 
W ubiegłym roku wynosiła liczba gości prze- 
szło 12 tysięcy. Przybywa się tam zwykle 
statkiem z Hamburga lub z Cuxhaven, mia- 
sta portowege położonego przy ujściu Elby, 


Ponieważ morzem samem jedzie się 64'/, 
kilometra, osoby, 
dróży morskich, od choroby t. zw. mor- 


wyżej wzmiankowaną piaszczystą ławę, odda- 
loną od 1 do 2 kilometrów od głównej 
wyspy. 


5; = do 5-35, jęczmień 5*— de 6—, owies 
Jobroczny 6:— do 7:—, rzepak 975 do 10:25, 


sięga rady prawnika, zamieszkałego w szles- 
wiku; jest jeszcze możebną dalsza apelacya 
do najwyższego trybunału w Londynie, z tej 
jednak nikt nie korzysta, ponieważ jest zbyt 
kosztowną. 

Mieszkańcy z pokolenia Fryzów są silni, 
rośli, wytrzymalii do wypraw morskich na 
wykli. Mówią osobnem swojem narzeczem, 
dolno-niemieckiem, ale pełnem naleciałości 
z duńskiego i angielskiego języka, przez co 
wytworzyła się gwara, prawie już w osobny 
język przechodząca, niezrozumiała dla tego, 
kto tylko piśmienny język niemiecki rozu- 
mie. Chociaż lud ten rybackim zowią, bodaj 
czy on na taką nazwę zasługuje. Przez całe 
lato nikt o rybołowstwie właściwem nie my- 
śli, ale żyje z posługi gości kąpielowych, 
którzy są niemiłosiernie wyzyskiwani. 

Połów homarów, ostryg i rozmaitego 
rodzaju skorupiaków delikatesowych, jest w 
ręku angielskich i duńskich rybaków. Wy- 
jątkowo chyba który Helgolandczyk na ten 
połów się wybiera. Jesienią i zimą wyjeż- 
dżają wprawdzie Helgolandczycy z sieciami, 
ale więcej podejmują wtedy służbę pilotów, 
i wprowadzają po znanych im najlepiej wo- 
dach statki handlowe do ujść Elby i We- 
zery. Bez ich pomocy obyć się wtedy nie- 
podobna, bo zapadła w morskie głębie wy- 
Spa, tworzy tam niebezpieczne dla żeglugi 
mielizay, wiry i rafy, które jakby czyhały 
na zdobycz z ludzkiej pracy i życia. 

W szkole cztero-klasowej językiem wy- 
kładowym jest niemiecki, Język bywa udzie- 
lany tylko w 5 godzinach tygodniowo. In- 
spektorem szkolnym jest pastor Schróder. 

W kościele spiew, kazanie i liturgia 
odbywają się w języku niemieekim. 

Entuzyaści niemiecey zapowiadają Hel- 
golandii i jej mieszkańcom nową erę ro- 
zwoju i szczęścia. Wyspiarze jednak nie ko- 
niecznie na to się godzą. Nie płacą dotąd 
grosza podatku, nie znają, co to iść w re- 
kruty. Jedynym poborem jest tam cło wcho- 
dowe od gorących napojów; innego podatku 


OSTATNIA POCZTA 


, Najj. Pan i ks. Ludwik Bawarski u- 
dali się w zeszły czwartek, pomimo ulewne- 
go deszczu na łowy pod Weissenbach, zkąd 
powrócili do Ischl w piątek. 


 Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik z 
Najd. swą Małżonka i Rodziną przybędzie 
w połowie bieżącego miesiąca do Wiednia. 


„ Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S tefa- 
nia powróciła wczoraj rano do Wiednia. 


Najd. Arcyksiążę Fryderyk, komen- 
dant korpusu w Preszburgu otrzymał kilku- 
tygodniowy urlop, który spędzi przeważnie 
w Ostendzie. 


, Książę Ferdynand Koburski bawi obe- 
enie w swoich dobrach Puszta-Mezó na Wę- 
grzech, zkąd 138 b. m. wyjedzie do Sofii. 


Pruski minister rolnictwa, Lucius, przy- 
był do Wiednia, celem zwiedzenia wystawy 
rolniczej. 


Austro węgierski poseł w Belgradzie, 
gen. Thómmel, udał się wczoraj po dłuż- 
szym urlopie na swoje stanowisko. Sekretarz 
legacyjny e. k. poselstwa w Belgradzie, hr. K o- 
ziebrodzki wyjechał przedwczoraj z Wie- 
dnia do stolicy serbskiej. 


Z dniem wezorajszym ukończył się 
czwarty tegoroczny okres obozowy w obozie 
Bruck nad Litawią, a równocześnie rozpo- 
częły się wielkie manewry dywizyjne. 


Wybory do dolno-austryackiego Sejmu 
rozpoczną się dopiero w ostatnich dniach 
września. W samym Wiedniu i w okręgach 
przedmiejskich odbędą się wybory dnia 2 
października. 


Helgoland, jako miejsce kapieli mor- 


Voss. Zig. donosi, że cesarz Wilhelm 
przed wyjazdem do Helgolandu, pracował dłu- 
go ze swymi doradcami, a następnie wysto- 
sował do kanclerza Caprivi'ego długi tele- 
gram. 


Minister oświaty, Gossler, wyjechał za 
kilkudniowym urlopem do Szwajcaryi. 

Tegoroczne generalne zgromadzenie nie- 
mieekiej partyi ludowej, odbędzie się 21go 
września w Wiirzburgu. 

Państwowa rada sanitarna, postanowiła 
przedsięwziąć środki ostrożności w obec nad- 
chodzących wiadomości o wzmaganiu się 
cholery w Hiszpanii i Portugalii. 

Dzienniki berlińskie donoszą, iż król 
Syamu zamierza w tym roku wyruszyć w po- 
dróż do Europy. Zatrzyma się kilka tygodni 
we Włoszech i Paryżu, poczem uda się do 
Berlina, celem złożenia wizyty cesarzowi nie- 
mieckiemu. W podróży morskiej towarzyszyć 
mu będzie następca tronu z małżonką. 


do którego koleją żelazną dojechać można. 
nieprzyzwyczajone do po- 


skiej rzadko uchronić się zdołają. 
Do kąpieli trzeba się udawać łodzią na 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 11 siórpiia 1890. 
Lxóń, pszenica 6'90 do 7:65, żyto 


groch 
bik —*— do ——, 


*— do, —'—, wyka *— do —*—, bo- 


hreczka —*— do ——, Rodzina carska przeniosła się przed- 


wczoraj do Krasnego Sioła. 


kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo pO 
—:— do —'—, koniczyna czerwona —'— do| ,, Wedle dzienników petersburskich, na 
—'—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- wielkie manewry między Narwą a Krasnem 


Siołem, otrzymał zaproszenie jeden z fran- 
cuskich generałów sztabu generalnego. 

Poseł rossyjski w Bukareszcie, otrzy- 
mał dłuższy urlop, który już rozpoczął, 


czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 7*— do 7:70, żyta 
5:90 do 6:80, jęczmień browarny 5*— do 6:—, 
owies 0*—- do 0'-—, groch *— do —*—, wy 
ka —— do 0—, rzepak 9:50 do 10:—, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
80:— do 45*—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szwedzka —'— do -—*—. 


Z Paryża” telegrafują prywatnie : 

Na podstawie informacyi z pewnego 
Źródła, potwierdza Siècle doniesienie Indćp. 
Belge, iż cesarz Wilhelm wyraził życzenie 


Podwołoczyska, pszenica 7+— do 8:—, | l ; 
odwiedzenia Paryża , skoro nabierze przeko- 


żyto 5'80 do 640, jęczmień 5*—' do 6-—, 


owies *— do —'—, groch *— do —:—, wy-| nania, że opinia publiczna Francyi będzie 
ka 0— do —'—, rzepak 9-50 sdo 10—, | przychylnie dla tej myśli usposobioną. 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona Prezydent republiki francuskiej, Carnot, 


udał się na letni pobyt do Fontainebleau. 
Raz tygodniowo będzie odbywać się podczas 
feryj parlamentarnych rada ministeryalna, a 
pierwsza została naznaczoną na czwartek. 


Minister spraw zagranicznych , Ribot, 


28:— do 40*—, koniczyna biała —*— do —'*—, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—, 


Jarosław, pszenica 7:25 do 8:—, żyto 
6:30 do 6:60, jęczmień 5—, do 6:25, owies 


—— do '—, groch —-*— do ——, wyka ; E, 

—*— do :—, rzepak 9:80 do 10:35, imania opuścił A dni kilka Paryż. A 

—'— do —*—, koniczyna czerwona —*— do Niedaleko franeusko-szwajcarskiej gra- 
—'—, koniezyna biała —*— do —*—, koni- | nicy, w okolicy Chamounix, wykryła policya 
czyna szwedzka —'— do —'—, tymotka —*— | miejsce, gdzie się schodzili rossyjsey nihili- 
dow => ści i fabrykowali materyę wybuchową. 


Onegdaj rozpoczął się w Grenoble pro- 
ces przeciw 18 anarchistom (między tymi 
8 kobiet). Akt oskarżenia zarzuca im pod- 
purzanie do gwałtów, mordów, rabunków i 
podpalania. 

Komisya, złożona z senatorów i depu- 
towanych, zwołała zgromadzenie przemy- 
słowców, którzy otrzymali nagrody na wy- 
stawie roku 1889, dla narady nad urządze- 
niem w r. 1891 wystawy francuskiej w Mo- 
skwie. Wszyscy obecni wyrazili chęć posła- 
nia wyrobów swoich do Moskwy 1 zająć 


Wszystko za 100 kilo neżłto bez worka, 


Chmiel od 65'— do 85*— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 


Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12— zł. 


Usposobienie więcej ożywione. 


8) Przadynk wzbroniony 


w 


się organizacyą wystawy. Tak przynajmniej 
donosi telegram Agencyi Północnej. 

Urząd spraw zagranicznych zapewnia, 
iż wiadomość o śmierci króla Dahomeyu 
jest tak samo bezzasadną, jak wieść, iż 
Francuzi zamierzają maszerować przeciw re- 
zydencyi królewskiej. 


m... 


W skutek krążących pogłosek, jakoby 
zamknięcie sesji parlamentu włoskiego było 
wstępem do rozwiązania Izby deputowanych, 
Capitan Fracassa ogłasza, iż parlament w 
dzisiejszym składzie zwołany będzie jeszcze 
na jedną sesyę, 1 że nowe wybory dopiero 
w połowie r. p. rozpisane zostaną. 


Lord major Londynu, który, jak wiado- 
mo, jest żydem, zamierza zorganizować wielki 
meeting ludowy, któryby zaprotestował prze- 
ciw ukróceniu praw żydów w Rossyi. 


W Konstantynopolu utrzymuje się po- 
głoska o przesileniu ministeryalnem. Szakir 
basza ma zostać w. wezyrem, Tewfik basza 
ministrem spraw zagranicznych, zaś Mahmud 
Dżelladin basza ministrem spraw wewnętrz- 
nych. s ; 

Celem zabezpieczenia budowy kolei ana- 
tolskiej przeciw zamachom rozbójniczym, wy- 
słano na miejsce dwa szwadrony kawaleryi. 


Prezydent rzeczypospolitej argentyńskiej, 


llegrini, złożył już, jak wiadomo, nowe 
i teken które Izbie deputowanych 
przedstawiło swój program. W programie 


tym oświadczyło, że uszanuje konstytucyę, że 
skarbem państwa sumiennie  gospodarzyć 
będzie, i że źródła dochodów krajowych zna- 
cznie rozszerzy. 

W pośród nowych ministrów jest jeden 
tylko, który należał do komitetu rewolucyj- 
nego, mianowicie Wincenty Lopez, profesor 
prawa państwowego w uniwersytecie w 
Buenos - Ayres, człowiek jeszcze niemal 
w młodzieńczym wieku, uchodzący jednak za 
bardzo zdolnego i wysoko wykształconego. 

Opinia publiczna ma być dla nowego 
rządu sympatycznie usposobiona; pytanie 
tylko, jak długo usposobienie to potrwa. To 
pewnem się zdaje, że jeśli tylko poprawi się 
finansowe położenie kraju, chociażby się to 
stało nawet bez wielkiego natężania się 
rządu, to i rząd z tego skorzysta. 


Godne zaznaczenia uwagi o stosunku 
dzisiejszym Anglii do Niemiec, znajdujemy 
w londyńskiej korespondencyi berlińskiego 
dziennika Post, w której czytamy : 

Podobnie, jak zeszłoroczna wizyta cesa- 
rza Wilhelma w Osborne, była punktem 
wyjścia ugody anglo - niemieckiej , i jak nie 
bez wpływu na tę ugodę były odwiedziny 
ks. Walii w Berlinie, tak też i teraz krążą 
pogłoski, że i dzisiejszy pobyt cesarza w 
Osborne nie jest pozbawiony znaczenia po- 
litycznego; mówią mianowicie, że pomiędzy 
cesarzem, królową, ks. Walii i lordem Ša- 
lisburym odbywają się narady, których re- 
zultat będzie dla Świata niespodzianką może 
nie mniejszą, jak nią był traktat angielsko- 
niemiecki, 

Relacya ta w każdym razie jest bardzo 
dla sytnacyi znamienną. Zresztą i pisma 
londyńskie zaznaczają, że przymierze anglo- 
niemieckie, jakkolwiek nie spisane, jest 
faktem dokonanym, 

Zapewniają, że cesarz przyrzekł królo- 
wej Wiktoryi, iż w roku przyszłym znowu 
na kilka dni do Londynu zawita. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Sejm czeski zostanie zwołany w ostat- 
nich dniach września. 

Wszystkie doniesienia dzienników, 
względem rzekomych rokowań, doty- 
czących polityki wewnętrznej, wypada 
przyjmować jak najostrożniej. Naj- 
lepszym tego dowodem- jest to, że hr. 
Taaffe udał na 10-dniowy pobyt do 
Elischau. A 

Wiedeń, 11 sierpnia. Ponieważ 
kolej pod Blowie naprawiono, „przeto 
pociągi kolejowe od dzisiaj idą już re- 
gularnie według planu, do Wiednia 1 
Chebu. 

Saleburg, 11 sierpnia. Wczoraj 
odbyło się uroczyte wręczenie paliusza 
i intronizacya księcia arcybiskupa Hal- 
lera. 


Praga, 11go sierpnia. Onegdaj w 
nocy wylew wody zrządził w okolicy 
Pragi niesłychane szkody. Z ludzi nikt 
życia nie postradał. 


Berlin, 11 sierpnia. Nordd. Allg. 
Ztg. zaprzecza, na podstawie autentycz- 
nej, doniesieniom dzienników o udziale 
większej liczby książąt zagranicznych 
w tegorocznych manewrach, i oświad- 
cza, że tylko Najj. Pan, Cesarz Austryacki 
weźmie udział w manewrach na Szlą- 
sku. 


Berlin, 1! sierpnia. Międzynaro- 
dowy kongres lekarzy zamknięty został 
przemową Virchowa, na którą, odpo- 
wiadali delegaci poszczególnych naro- 
dów, na kongresie reprezentowanych. 

Wczoraj przed południem odbyło 
się oficyalne przyjęcie przez cesarzową. 


Wilhelmshaven, 11go sierpnia. 
Cesarz przybył tu wczoraj wieczorem 
o godz. 8 do nowego portu, i odjechał 
osobnym pociągiem do Berlina. 


Monachium, 11 sierpnia. Wczo- 
raj przed południem odbyło się uro- 
czyste odsłonięcie pomnika Gabelsber- 
gera, wynalazcy stenografii niemieckiej. 
Przybyli także liczni reprezentanci to- 
warzystw stenograficznych z zagranicy, 
między temi paryskich. Burmistrz 
Wiedenmayer wygłosił mowę okoli- 
cznościową. 

Belgrad, 11go sierpnia. Drugie 
powołanie milicyi narodowej zwołano 
na miesiąc sierpień, w celach ćwiczeń 
w użyciu broni. 


Belgrad, 11 sierpnia. Tutejszy 
poseł turecki przyjmował wezoraj de- 
putacyę Serbów macedońskich, która 
wręczyła protest przeciw mianowaniu 
biskupów bułgarskich w Macedonii. 


Rzym, 11 sierpnia. Papież na- 
dał namiestnikowi Dalmacyi, Blażkowi- 
czowi wielki krzyż orderu św. Grzego- 
gorza, zaś wiceprezydentowi namiestni- 
etwa, Pavichowi de Pfanenthal gwiazdę 
do krzyża komandorskiego tegoż or- 
deru. 


Bruksela, 11 sierpnia. Na wczo- 
rajszem zgromadzeniu delegatów stron- 
nictw robotniczych, uchwalono wysłać 
telegram do króla, w którym oświad- 
czono , iż ogólnem hasłem kraju jest: 
żądanie prawa powszechnego głosowa- 
nia. Następnie uchwałono zwołać kon- 
gres na czas od 10 do 15 września, 
i uczynić na nim wniosek w sprawie 
ogólnego bezrobocia. Kilku mowców 
oświadczyło, iż zamiast zarządzeń, do- 
zwolonych prawem, należy obrać dro- 
gę nielegalną. Lud musi znaleźć po- 
słuch. 


Bruksela, 11 sierpnia. We wczo- 
rajszej manifestacyi, na rzecz powsze- 
chnego głosowania wzięło udział 40 
tysięcy osób. Porządek ani na chwilę 
nie został zakłóconym. Po godzinie 1 
po południu ulewny deszcz rozpędził 
demonstrujących. Na czele każdej Z 0- 
sobna grupy postępowali niosący pal- 
my oraz plakaty, na których wypisano 
żądanie powszechnego głosowania. Za- 
łoga wojskowa była w pogotowiu. 
Skoro deszcz ustał, sformował się na 
nowo pochód i udał się do pobliskie- 
go parku, gdzie przewódcy socyalisty- 
czni złożyli uroczystą przysięgę, iż do- 
póty nie spoczną, dopóki nie będzie 
zaprowadzone w Belgii powszechne 
głosowanie. W tem spadł znowu deszcz 
ulewny i rozproszył ostatecznie demon- 
strujących. 

Bern, 11 sierpnia. 
lekarze weterynaryjni, 
niemieckiej i austryackiej otrzymali 
polecenie, ażeby nie przepuszczali i 
zwracali transporta bydła rogatego, tu- 
dzież owiec i nierogacizny, przeznaczo- 
ne do Francyi. 

Helgoland, 11 sierpnia, Cesarz 
niemiecki przybył tu na pokładzie „Ho- 
henzollerna* wraz z księciem Henry- 
|kiem o godz. trzy kwadranse na 12 


Szwajcarscy 
na granicach 


6 


przed południem. Flota manewrująca 
dała salwy powitalne, podobnie jak 
działa z wybrzeża wyspy. Uroczyste 


przyjęcie odbyło się na pomoście nad- 
brzeżnym. Wyspa wspaniale przystro- 
jona, a wszędzie panował zapał wielki. 
Po służbie bożej i przemowie cesarza, 
odbyło się wywieszenie flagi niemie- 
ckiej, wśród odgłosu strzałów działo- 
wych, a następnie parada wojskowa, 
wręczenie adresu mieszkańców i uczta 
uroczysta. O pół do 4 cesarz odjechał 
z powrotem. Pogoda była bardzo 
piękna. 

Helgoland, 11 sierpnia. Sekre- 
tarz stanu, Boetticher objął wyspę w 
imieniu cesarza w posiadanie, wyraża- 
jąc nadzieję, że dobrobyt mieszkańców 
będzie i nadal rozkwitać. Przy uczcie 
wzniósł Boetticher toast na pomyślność 
przyjaznych stosunków Anglii z Niem- 
cami, i na cześć królowej Wiktoryi; 
gubernator Barklay na cześć cesarza nie- 
mieckiego. Taki sam toast imieniem 
mieszkańców wyspy wzniósł dyrektor 
kąpieli Michels. 

Podczas uczty ogłoszono publi- 
cznie rozporządzenia cesarza i kanele- 
rza państwa. 


Helgoland, 11 sierpnia. Prokla- 
macya Boettichera zaznacza, że cesarz 
wierzy Helgolandczykom, iż pozostaną 
cesarzowi i ojczyźnie wiernymi. (esarz 
przyrzeka, iż krajowe ustawy i zwy- 
czaje chce o ile możności zatrzymać i 
nadal; żyjące pokolenie jest od obo- 
wiązku służby wojskowej uwolnione, 
a taryfa ełowa pozostanie na długi sze- 
reg lat niezmieniona. Rząd chronić bę- 
dzie wiarę, kościół i szkołę. 

W przemowie do żołnierzy ma- 
rynarki, cesarz, przypomniawszy bitwę 
pod Wórth, oświadczył, że wciela wy- 
spę do swego państwa jako ostatnią 
część ziemi niemieckiej; kraj ten jest 
powołany do tego, ażeby stanowił wał 
ochronny, ażeby niemieckim okrętom 
dawał schronienie i był punktem opar- 
cia dla marynarki, walczącej przeciw 
wszelkim nieprzyjaciołom. 


Londyn, 11 sierpnia. Królowa 
zaprosiła do Osborne, na dzisiejsze Śnia- 
danie, oficerów austro-węgierskiej eska- 
dry. 

Nowy York, 11 sierpnia. Towa- 
rzystwo kolei New-York-Hudson River 
zaangażowało nowych robotników w 
miejsce strejkujących. Dworce kolejowe 
strzeżone są przez detektywów. Celem 
zabezpieczenia mienia stoi milicya w 
pogotowiu w Buffalo i w Syrakuzie. 


Ateny, 10 sierpnia. Ag. Havasa 
donosi: Wiadomość o udzieleniu bire- 
tów biskupom bułgarskim w Macedo- 
nii, wywarła tutaj wielkie wzburzenie. 
Dzienniki ministeryalne, które dotych- 
czas zachowywały rezerwę , poczynają 
nagle przemawiać w tonie nader ener- 
gicznym, protestując przeciw krzyw- 
dzie, wyrządzonej żywiołowi heleń- 
skiemu. Przypuszczają, iż jest to tylko 
manewr wyborczy rządu, któremu 
chodzi o zagłuszenie agitacyi opozycyi. 

Buenos-Ayres, 11 sierpnia. Do- 
niesienie Reutera: Handel zaczyna się 
podnosić. OGwardyę narodową rozpu- 
szczono. Dzisiaj odbędzie się zgroma- 
dzenie ludowe, w celu uchwalenia vo- 
tum ufności nowemu rządowi. O ban- 
ku narodowym krążą pogłoski nieko- 
rzystne. Ażio złota wynosi 148, według 
późniejszych doniesień 1461/2. 


Wiedeń , 11 sierpnia. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 b. m.: banknoty 
w obiegu 411.728.000 złr. (o 2,420.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszeowy 243,901.000 złr (o 48,000 złr. 
mniej), portfel 159,048.000 złr. (o 32,165.000 
złr. więcej), lombard 20,550.000 zł. (o 483.000 
złr. więcej), zapas w banknotach 34,866.000 zły. 
(o 1,868.000 złr. mniej). 


peszt: 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 189:— 
do —:— zł, żyto —*— do —:— zł., spiry- 
tus 40— zł, rzepakowy olej —*— do —— 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 58:80 fr. 
olej 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 sierpnia 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 98—, We- 
gierskie akcye kredytowe 358:—, Akeye anglo- 
austryackie 163:—, Akcye banku Union 248'—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 202:50, Akcye 
kolei północnej 277:50, Akcye kolei południo- 
wej 142.50, Losy tureckie 35:80, Akcye kolei 
państwowej 28775, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 22950, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 196'50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147-75, Akcye ty- 
toniowe 124*75, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10450, Losy regulacyi Cisy —.—, 


Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 232-10, 
4-pre. węgierska renta złota 101-90, Akcya 
banku ¡związkowego 12040, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:36:65, We- 


Akcye kolei Elbetal 232:—, 


gierskie losy —'*—, Marka niemiecka ——, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99-90. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 9 sierpnia 1890 r. godzina 4 


minut 50. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych —*—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —:—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre, ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1888 —-—, Napo- 
leondor *—'—, Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 10 sierpnia 1890, godzina 10 


minut 40. Akeye kredytowe 307-85, Anglo- 
austryackie 164*—, Unionbank 243:50, Kolej 
Karola Ludwika 


——, Południowa 14175, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 23250, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do ——, 4'/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 99'—, 41/.-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 98:30, Napoleondor 
9:20—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska 
silne. 


renta złota 101:85. 


Usposobienie 


Telegramy zbożowe z dnia 9 sierpnia 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł., żyto —— do —'— 
zł. jęczmień —'— do —*— zł., kukurudza —,— 
do —*— zł, owies —'— do —'*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 13:62 do 13-75 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak —'— do —'— zł, spirytus —,— 
do —'— zł, kukurudza —:— do —'— zł, 
Kolonia —'— do —'— zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
Pszenica na jesień 6-92 do 6:94 zł, 


rzepakowy — — 
—— do —*— fr. 


do —'— fr., spirytus 


Ndpowiadzialny Redaktar Adam Krachowiaaski 


Nadesłane. 


Tygodnik ilustrowany dla dzieci 


WIECZORY RODZINNE 


Wychodzić bedą w drugim półroczu w ti mże 
samym formacie powiększonym z dwoma dodatkami, 
z tych jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, dru- 
gi książkowy. zawiera powieści wyborowe dla mło- 
dzieży, które oprawne w końcu roku, tworzyć będą 
Biblioteczkę domową. y i 

Obok treści nader urozmaiconej utworami u- 
talentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin- 
ne na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają żadania konkursowe z na- 


grodami, historyczne i inne, mające na celu rozwi- 
janie umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs 


robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z ksią- 
żek, albumów, rycin, fotografij i t. p. przedmiotów. 

Zapewniwszy sobie stałe współpracownietwo 
p. Zofii Urbanowskiej, autorki „Księżniezki*, książki 
dla młodzieży, premiowanej na konkursie, redakcyą 
pomieszcza nową jej pracę pod tytnłem: „Z wyspy 


Atlanty*, prócz tego legendy i powieści, pod ó 
. è ? E z . ż 
kraju it opisy; przygód w innych KA świ 


poezye, komedyjki, pogadanki z literatury Z. Mo. 
rawskiej, obrazy historyczne Teresy Jadwigi it. p. 
utwory inaych: swych współpracowników. Po ukoń 
czeniu powieści Michaliny Zielińskiej „Szesnastoletni 
Wojewoda”, w dodatku drukować będzie powieść dla 
starszej młodzieży Bronisławy Porawskiej, pod ty- 
tułem „Druga Matka“. 

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
ua prowineyi w kraju i za granicą ra. 5 — (t, j. w 
Głalicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- 
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10, 


Nadesłane. 


Dr. Józef Wiczkowski 


powrócił i ordynuje od godz. 3 do 5 po połudnui, 
ul. Skarbkowska nr. 4, I. piętro, 1. PA 
5 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Marek Urech 


b. sekundaryusz e. k. szpitala im. „Rudolf-Stiftung* 
w Wiedniu, rówaież specyalista do chorób 
uszu, nosa, gardła i ust, 
ordynuje od godz. 9 —10 przed południem i od 2 - 4 
po południu, ulica Żółkiewska L. 1 (naprzeciw apteki 

p. Bluenfelda). 4090 


W SKOLEM w willi Młodnickich, 
jest od 15 sierpnia mieszkanie do na- 
jęcia, składające się z dwóch obszer- 
nych pokoi z werandą i kuchnią za 
50 zł. na 6 tygodni. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 11 sierpnia. 
Hotel Zorża. 

Pp. G. Prunkuł z Suczawy, A. Raci- 
borski z Wojniłowa, Z. Kozłowski z Wie- 
ania. 

Hotel Francuski. 

Pp. B. Kuszniewiez z Małkowa, A. 
Neumann z Zawałowa, L: Willoner z Wie- 
dnia. 


Hotel Europejski. 
Pp. J. Pressen z Milatyna, L. Kukaw- 
ski ze Zbaraża, S. Lipawsky z Jarosławia. 


Ces. króli. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 15 lipea. 


‘Du Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Krynicy), Chy- 
rowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g.10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
za Sokala i Bełzca ; 


6 


| 
I 
| 
| 
| 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, ; 
Orłowa (Szczawniey, Zegiestowa i Mu- | 
szyny-Kryniey), Ławocznego, Munka- 
csa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- | 
siatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz- | 
nego, Munkacsa, Budapesztu, . Stani- 
sławowa i Husiatyna; 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 | 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiałyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i | 
Bukaresztu ; | 
10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełaca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 

do Bełzca tylko w piątki ; | 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany | 

do Bełzca tylko we wtorki. 


g. 
g. 


g. 


Godziny podane są według zegara lwowskiego, 


Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolej 
państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sta- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 9. sierpnia 1890. 


walutą austr. 


1. Akeyo za sztukę. złr. ct.  złr. et, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |40% — 404 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S]229 — 2331 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. S1296 50 298 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 5f] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat. S] 98 65 99 35 
Banku hipoteczn. 5pr. wa.w401. |101 35 102 05 
" p 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią {107 30 108 — 
Banku kraj, 4*/, pr. wa. los. 51 1. %4 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 4100 65 101 35 
> t s pr. w. a. '$f] 98 — 98 70 
= „ 5 pr. loe. w 371.z|[L00 65 101 35 
Tow.kred. gal. 4 pr. wa. los. 412l. af 95 40 96 10 
s » on aP n n 52 SJ100 10 100 £0 
m © z » 56 Sİ 96 — 95 70 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej ka 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 3] 58 50 61 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -* 
5 pr.) 2*/, pr. wa. w likwidacyi 4950 52 50 
e Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół, rol. kred. Zakład dla GiB. | — — — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemni«. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 9870 93 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. [100 70 101 40 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |10450 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/4 pr. wa. 98 40 99 10 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 2% — 
p „ Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 536 5 44 
Dukat cesarski „s-ęgj A 5 44 5 52 
Nepoleondor 916 924 
pPółimperyał . . . . . . . 950 — — 
Rubel rossyjski srabrny . . - 1 37 


1 353/, 1 378/, 


papierowy 
56 40 66 90 


10» marek "miomieczich 


Licytacye. 

L. 1786 5888 (5070 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa Bi- 
ber i Mirli Biber przeciw Ksterze Glück 
przez opiekuna Chaima Glück zastępowanej 
o 150 zł. wa. z pn., zawiadamia, iż dnia 
25 sierpnia 1890 i 14go października 1890 
każdym razem o 10 godzinie rano w B. IU. 
odbędzie się na rzecz Samuela Markusa Bi- 
ber przymusowa publiczna licytacya wpisa- 
nej na imię Estery Glück połowy realności 
pod lk. 40 w Brodach położonej, wyk. hip. 
206 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brody objętej z tem, iż na pierwszym ter- 
minie połowa tej realności tylko za lub wy- 
żej ceny wywołania, na drugim zaś termi- 
nie za jakąkolwiek cenę, nawet pon 'żej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie najwięcej 
ofiarującemu. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa sprzedać się mającej połowy real- 
ności w kwocie 222 zł. 35 et. 

Zakład zaś wynosi 10 pre. takowej, 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
szta warunków lieytacyi przejrzane być mogą 
w reglstraturze. 

Brody, dnia 22 kwietnia 1890. 


| 50 ct. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 7 sierpnia 1890 .į 


1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 3.2 88.30 88.50 
luty-sierpień . . . . . . . . 38.40 8860 

Jednolity dług państwa w srebrze 

styczenń-lipiec NO LJ o0 89.60 89.80 
kwiecień-październik . . . . . . 89.65 89,85 
Losy z roku 1854 po 250 zdr. m. k. 4 pr. 13350 133, — 
b n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 75 140.26 
R n 1860 po Ł00złr.5 pr. . . 145,— 137, 
w n» 1864 po 100ałr. . . . . 177.25 17775 
1864 po 50 złr. . 177.35 177.75 


Renty Com. po 43 litr. austr. 


Listy zast. domen. państw. po 120 

PETACZEWEWISTEN rz e€ 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.25 101.45 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 108.90 109.10 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny zacz zc wc DAB 100:60 
Galieyi . * . . . « « . . „ .„.10%4.— 105— 
Nidszej Austryi . s « « . . . .101.75 —— 
Siedmiogrodu . . . « sà =m —— 
Węgier za 100 zł. wa. & pr.. 89.40 89.90 
3. Akeyo. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 163.— 163.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, , , 30760 30810 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.-- 595.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . |. — —— 
Gal. banku d. han.i prz. azt. 200 wpl. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. , = m 


Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 238.— 232.50 
Bank austro-węgierski a 606 zi, . .9 0.— 98%4,— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 80 — 81.— 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 369— 371.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 260 sł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a) a 200 at.. —— 6 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 271/450 3777,50 
Kol. Kar. Liw. po 200 zł. m. k. 20350 203.— 
Lwów-(yzern. kol. T. po 200 gł. a. w 230 — 23075 


L. 4688 (5080 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwis- 
damia, żə celem zaspokojenia pretensyi Salki 
Osika w kwocie 40 zł. z pn., odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 9go września 1890 
i 14 października 1890 zawsze o godzinie 
lltej rano publiczna przymusowa sprzedaż 
a) połowy ciała hip. nr 122 i b) całego 
ciała hip. nr. 123 wykazu ks. gr. gminy 
Zawadka dłużnika Jana Woty własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zosta 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania ad a) 100 zł. i ad 
b) 815 zł. 

Wadyum ad a) 10 zł, ad b) 81 zł. 


Inne warunki w Sądzie przejrzeć można. 
Kurator dla nieznanych wierzycieli i 

dla tych którymby nie mogły być doręczane 

Józef Bielak w Lisku. 

Lisko, dnia 30 czerwca 1890. 


L. 8021 (5051 1—3) 
| C. k. Sąd powiatuwy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
, Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
; sprzedaż realności pod |. kon. 110 w Kra- 


plang żądają 
a. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr, 237.75 238,35 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 141.8) 142.30 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 19650 197 —. 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/4 pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . . . 

„ premiowe po 8 pr. 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los, w $ 1.6 HE. 

„» wW20 1.7 pr. 

55 4%:3 » w 36 1.6 pr 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 

po 5pr. . 

po 5 pr. w 


101.50 
108.75 
» non n w- 
25 —— 


-D 
. 100.80 101.50 


. 100.80 101.50 
99.-- 99.50 


n n v n 

"37 Jatach zwrotne = TP, 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w Bl'/g i. 
Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pr. w. a. I. omisyi . . . . . 10050 ~-= 
Gal. banku hip. Mk: w 40 1. wyl. . 107.50 150.66 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . . : . 100.60 102.— 
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . 102.— 104.— 


„ Zakł, kr, ziem. po 5a pr. . 102.25 103.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 2.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 108.70 103 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . > - « —, 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 
po 100 zł. w. ś. . 100.30 
Lud. emisya z r. 1881 
99.50 
96.— 


101,— 
100.90 


29.35 
9650 


Kolej gal. Kar. 
po 300 zł. 4*/ą ka n .. 
dito (Jarosław-Sokal) . 

Kol. gal. Lwów-Czeru.-Ja8s. emisya a 30U 


zł, & pr. w zzebrze z r. 1884 82.50 83.50 

z r. 1884 90.20 91.80 

z r. 1866 A RZ 

a radlon PMI me zi 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 30080 101.60 
6 Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188. — 189.— 
Clarego po 40 zł. m. K. . . . . . 57.75 
Tow.żegl. par. na Dunaja po 10024. m. k. 145.50 —.— 
Koglevieha po 10 zł m. KR . . , 33. - 


id — 


EEEE 


Neissów Laks w kwocie 00zł. z pn., dnia 
11 września i dnia 16 października 1890, 
każdym rezem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 900 zł., na drugim zaś i poni- 
żej takowej. 

Wadyum wynosi 90 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych wy- 
ciąg tabularny, akt opisania i oszacowania 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia siy dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
17 listopada 1889 prawo zastawu uzyskali 
kuratorem p. Ludwika Dellera c. k. nota- 
ryusza w Krakoweu i tychże wierzycieli, 
i rozpisaniu niniejszej lcytacyi i ustano- 
wieniu dla nich kuratora niniejszem się za- 
wiadamia. 

Krakowiec, dnia 9 maja 1890. 


L. 742 (5005 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 12 września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17go 
października 1890 nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wykazn hipot. 


 koweu położonej dłużnika Dawida Bindera l. 84 księgi gruntowej gminy Czystynie ma- 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Ryfki z sy spadkowej Feliksa Mazura własnej, na 


| Talar związkowy . 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Brzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min, 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieuzór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.ż8 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu poviąg pospieszny — 0 godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze o godz 2 m. 38 w nocy pocią 
mieszany - - o godz. 2 m. 8 po poł 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 1l po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

DoPodwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 32 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


płacą żądają 
— 23.50 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 38, 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.80 32.30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —— —-: 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.— 58,50 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 19.60 19.90 
" a węg. „ po 5zł 12.75 1325 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
ja WzłŁwWa e I Ą h 20.— 21.— 
Salma po 40 2ł. m. k.. . . . . . 60.35 81,— 
St. Genois se 40 zł. m k. . . . . 62.— 82,50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. ~ 39.-— 
Pożycz. Eryestu po 100 zł. m. K. . . —— 149.— 
5 o 50 zł. w. 4. . —— 88.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . | . 385v 3950 
Windischgritz» po 20 zł. m. t. —— 52.— 


3. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 ał. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark, w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p mo. . = e mo 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11590 176.80 
Paryż a% 100 fr. 457750 45.85 — 


Kurs akłota. 


Dukat cesarski men. 5.50.-— 5.52 — 


„ pełnej wagi 546-— 341,— 
Hortona . . . m m m 
20-irankówka . - 9.20— 9.21.— 


iaossyjski półimperyał P 


Srebio . . . 


dnia 9 sierpnia 1890. 
Jednolity dług psństwa w banknotach 
5 SOWA: w srebrze 

Renta w złocie . 015 RE 

5 pr. ausir, renta marcowa . 

Akcye banku austio-węgier. . . . . 
ga „ kredytowego wiedeńskiego 

Londyn . o w JEPEEIEW. 

Napoieondor . 

Dukat easarski men. . . . 

100 marek niemieckich . . 


2, EE; ED da Wo W. 


OM mar EZ 


rzecz Czarny Fraenkel pto 40 zł. i 30 zł. 
627/, ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 1420 zł. wa. 

Wadyum 142 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 17 czerwca 1890, 


L. 7230 (4890 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ogólno rolniczo kredytowego zakładu Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 244 zł, 
23 ct. wa. z pn., odbędzie się w zabudowa- 
niu sądowem przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 96 w Barszczowicach 
położonej wyk. hipot. 1. 274 objętej, tudzież 
połowy realności wyk. hip. 1.276 tejże gmi- 
ny objętej w dniach 26 września i 24 pa- 
ździernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano. - 

Cena wywołania 1000 zł. 

Poręczne 100 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. Na 

Winniki, 26 czerwca 1830, 


-E =G "m 


| 7488 (4980 3—3) 
= W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- 
ności w sprawie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze- 
ciw Jakóbowi Mateniuk Hryniów i Sema- 
niowi Finiew Semezuków pto 15 rat po 
9 zł, 44 ct. i resztę kapitału 106 zł. 54 ct. 
na dniu 2 września 1890 i 14 października 
1800 każdym razem © godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 

od lk, 28 dłużnika Jakóba Mateniuka Hry- 
A omaa wyk. hip. 125 i realność dłużnika 
Semania Finiow Semkowego 129 wyk. hip. 
w Uhrynowie średnim własnych, na którym 
pierwszym terminie realności te za cen 
wywołania ad a) 150 zł, ad b) 100 zł, 
na drugim także 1 niżej ceny szacunkowej 

dane zostaną. 
sprze Wadya wynosi ad a) 15 zł. ad b) 10 zł. 
Warunki i wyciąg a ABLĘBI gruntowej 
é przejrzane w Sądzie. 
E i a 18 lipca 1890. 
0 (4968 3—3 
zi ŻW dniu 3 września 1890 i w dniu ) 
aździernika 1890 o godzinie 10 rano, od- 
bywać się będzie w tutejszem Sądzie w bió- 
rze nr. 52 egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności Abrahama Roesslera w Jaśle obję- 
tej whl. 528 na 150 zł. oszacowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności firmy General 
Agentur der The Singer Manufacturing 
Company in New York G. Neidlinger w 
kwocie 56 zł. 86 et. z pn. 
Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 80 zł. 
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
dr. Chwalibóg Władysław adwokat w Jaśle. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi 
straturze sądowej. 
0. k. Sąd obwodowy 
Jasło, dnia 19 lipca 1890. 


L. 2609 (4984 3—3) 
Ces. kr. Sąd powiatowy w Rohatynie 
ogłasza, żl przeprowadzi przymusową pu- 
own a prze S AIĄDNCE lk, 72 w Potoku 
wedle wyk. hip. nr. 398 tejże gminy, dłu. 
żnika Pawła Spiewaka własnej, na zaspo- 
kojenie wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
a to 7 rat pożyczkowych po 8 zł. 83 et. 
10 lutego i 10 sierpnia 1886, 1887, 1888 
i 10go lutego 1889 do zapłaty zapadłych z 
9 pre. odsetkami, od dnia zapadłości każdej 
raty reszty kapitału 121 zł. 71 et. i 11 zł. 
28 et. z 9 pre. od setkami od 10 lutego 1889 
premii półrocznej po 93 et. i kosztów w 
kwocie 15 zł. 88 et. dnia 10 września 1890 
i 15 października 1890 o godzinie 10 rano 
w budynku tutejszosądowym, na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
300 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 30 zł. : 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt opisu przynależności można przejrzeć 
w Sądzie. N 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowihz. 

Rohatyn, dnia 3 marca 1890. 


L. 6370 1 (4981 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Lu- 
dwika Wadowskiego w kwocie 40 zł. wa. 
z pn, odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 10 września i 18 października, ka- 
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 67 gm. Paszkówka 
pa Antoniego Hardeckiego zapisanej, 
Cena szacunkowa wywołania 427 zł. 
j ky 42 zł. 16 et. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. ya í > 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Wiktor Jaworski c. k no- 
taryusz w Kalwaryi. 3 
C. k. Sąd powiatowy 
Kalwarya, dnia 19 lipca 1890. 


L. 8134 (4971 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 

sza, że w sprawie Maryanny Fılcowej prze- 
civ Janowi Macowiezowi o 150 zł., 2 zł, 
1 zł. 50 et. i 1 zł. wa. sprzedawać będzie 
na dniu 12 września 1890 o godzinie 10tej 
łudniem najmniej za cenę szacun- 

wg WYNOSZĄCĄ 357 zł. 87 et. wa., zaś na 
dniu 10 października 1890 o godzinie 10tej 
przed południem, także poniżej tej ceny, 
7/8 części realności położonej w HAT 
w gromadzie Średniej pod l. 80/17 Jana 


Macowicza własnej. 
Wadyum wyno i 
być w gotówce lub w książecz 
ści złożonem. z z 
SSRN ocenienia i warunki lieytacyjn® 
są do przejrzenia w tutejszej cje be 
Kuratorem wierzycieli  ustanowion 
dr. Brylińskiego. 
Sambor, dnia 29 lipca 1890. 


i zł. w. a. i może 
A. kach kasy 
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L. 3883 5889 (4955 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Jakimowi Hajdukowowi o 350 zł, 
wa. zpn. zawiadamia iż dnia 9 września 
1890 i dnia 18 października 1890 każdego 
razu o 10 godzinie rano w B. nr, 3. odbę- 
dzie się na rzecz gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie przy- 
musowa publiczna licytacya realności wyk. 
hip. 62 i połowy realności wyk. hip. 68 i 
połowy realności wyk. hip. 62 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Ponikwa wielka 
objętych, na imię Jakima Hajduka wpisa- 
nych. . i 

Cenę wywołania stanowi wartość dla 
realności |. wyk. hip. 62 objętej 1000 zł., 
dla połowy realności l. wyk. hip. 63 obję- 
tej 100 zł. przyjęta przez zakład kredytowy 
ziemski w Krakowie przy udzieleniu poży- 
ezki na takowe. LR 

Na pierwszym terminie lieytacyjnym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- 
wołania lub powyżej takowej, na drugim 
terminie zaś także niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej */, części z ceny wywo- 
łania 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i resztę warunków licytacji 
przejrzane być mogą w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 12 lutego 1890 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego na sprzedać się ma- 
jących nieruchomościach jakie prawa hipo- 
teki nabyli, lub którymby z innego jakiego- 
kolwiek powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły ustanowiony został kurato- 
rem Karol Babel w Brodach. 

Brody, dnia 24 kwietnia 1890. 


L. 5265 (4904 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że w sprawie gal. Banku hipot 
przeciw Wiktorowi Błażowskiemu -celem 
ściągnięcia sumy 18.777 złr. 32 et. aw. z 
odsetkami po 7 pre. od dnia 20 maja 1889 
i kosztami w ilości 14 złr. 32 ct. aw.! 
przedsięweźmie na dniu 19 września 1890 į 
o godz. 10 przed południem, publiczną 
sprzedaż części dóbr Dydiowa ad urawina | 
czyli Dydowa dólna wedle dom. 267 pag. 
237 n. 32 haer. Wiktora Błażowskiego wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi suma 44.790 
złr. aw. 

Sprzedaż nastąpi i poniżej ceny wy- ; 
wołania za jakąbolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 2.240 złr. aw. i mo- 
że być w gotówce lub papierach wartościo- | 
wych mających bezpieczeństwo pupilarna | 
lub w książeczce gal. kasy oszczędności 
złożone. | 

Inne warunki i wyciąg hipot. są w 
tut. registraturze. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. p. Dr. Pawliński. 

Sambor, 10 czerwca 1890. 


L. 10494 (4746 3—3) 

Dnia 18 września 1890 i 23 paździer- , 
nika 1890 o godz. 10 rano odbędzie się w! 
tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż , 
jednej niewydzielonej połowy realności wyk. | 
hip. 281 ks. gr. gminy Czyszki 1/4 części 
realności wyk. hip. 56 tej samej księgi w 
sprawie Dr. Józefa Fiternika przeciw Anto- | 
niemu Dykiel pto 50 złr. wa. zpn. g 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
dla pierwszej realności kwotę 225 złr. a dla 
drugiej 6 złr. 50 et. 

Wadyum 22 50 i 65 ct. 

Przy pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną ' 
bedzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Budzynowski. 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 


I 


Sambor, dnia 10 lipca 1890. | 


ności pod lk. 22 w Chocimierzu położonej 
wedle wyk. hip. l. 716 księgi gruntowej 
gminy Chocimierz dłużniczki Breine Grün- 
dlinger własnej, na zaspokojenie pretensyi re- 
sztującej Towarzystwa kredytowego „Oszezę- 
dność* w Tłumaczu w kwocie 48 zł. 75 et. 
wa. dnia 28 sierpnia 1890 i dnia 25 wrze- 
śnia 1890 każdym razem o godzinie 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 480 zł. aw. na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 48 zł. wa. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i protokół oszacowania mo- 
żna w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabułarnego, to jest po dniu 
30 kwietnia 1890 prawa rzeczowe uzyskali, 
kuratorem p. Ambrosa w Obertynie i tychże 
wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dła nich kuratota niniejszem 
się zawiadamia. 

Obertyn, dnia 30 czerwca 1890. 


L. 5877 (5025 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy Borszczowie za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności ogólnego rolniczo kredytowego za- 
kładu dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w 
likwidacyi w kwocie 3400 zł. z pn., odbę 
dzie się dnia 29 sierpnia 1890 i 25 wrze- 
śnia 1890 o 10 rano w sądowem zabudo- 
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żnika Hersza Weisera własnej wyk. hip. 158 
gminy kat. Skała objętej, która przy dru- 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Zakład wynosi 615 zł. 65 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner. 

Borszczów, 30 czerwca 1890. 


L. 4240 (5031 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dz. 10 rano w dniu 13 sierpnia 1890 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 25g0 wrze- 
śnia 1890 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności 1. 785 według wyk. hip.] 90 dla 
gminy Nadwórna, Chaima Abrahama Gold- 
berga własnej, na rzecz Stanisławowskiej 
kasy oszezędności pto 71 zł. 25 ct. wa. 

Cena wywołania 3618 zł. 

Wadyum 361 zł. 30 et. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Nadwórna, 30 kwietnia 1890. 


L. 2888 (5032 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
czyni wiadomo, że w sprawie Stanisławo- 
wskiej kasy oszczędności przeciw Dinie Ba- 
seches i innym o 42 zł. 50 et. wa. z pn., 
na dniu 13 sierpnia 1890 i 25 września 1890 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod l. 398 w Nadwórnie położonej, ciało 
tabularne stanowiącej. 

Cena kupna 2138 zł. wa. 

Zakład 213 zł. wa, 

Nadwórna, dnia 16 maja 1890. 


L. 21628 (5001 2—3) 
! Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Józefa Zy- 
bury w kwocie 19 zł. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 9 września 
i 28 września 1890 każdym razem o godz. 
10tej rano egzekucyjna licytacya 1/5 części 
realności 1. 60 w Bieńczycach Wiktoryi Ber- 
nacik v. Biernacik własnej. 

Cena wywołania 206 zł. 

Wadyum 20 zł. 60 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Brummer z sub- 
stytucyą adw. dr. Deichesa. 

Kraków, 4 lipea 1890. 


L. 4807 (4985 3—3) L. 1653 (5003 2—3) 
W dniach 9 września 1890 i 13 paź-! C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
dziernika 1890 o 8 godz. po południu od-'sza, że w tymże odbędzie się dnia 10 wrze- 
będzie się w Sądzie tut. licytacya 15/60 części śnia 1890 i dnia 14 pażdziernika 1890 ka- 
realności wedle wykazu hip l. 234 księgi'żdym razem o godzinie 10 rano, uga 
grunt. Rawa dłużnika Ozyasza Felsensteina publiczna sprzedaż realności objętej, wyk. 
własnych pod nr. k. 117 w Rawie położo- hipot. | 16% gminy Drohobyczka dłużnika 
nej celem zaspokojenia sumy 400 złr. zpn. ' Józefa Jodłowskiego względnie jego masy 
na rzecz Aszieła Stockhammera, | spadkowej własnej, na zaspokojenie wierzy- 
Cena wywołania 894 złr. wa. 'telności Saula Langsama w kwocie 778 zł. 
Wadyum 10 pre. | wa. z pn. : 
Kuratorem nieobecnych wierzycieli | Cena wywołania 800 zł. 
i tych, którzyby dopiero po dniu 9 kwie- Wadyum 80 zł wa. s we 
tnia 1890 do hipoteki weszli ustanawia się Kuratorem niewiadomych. wierzycieli 
dr. Bernfelda adwokata w Rawie. | hipotecznych üstanowiony p. Artur Pędra- 
Reszta warunków wyciąg hipot. i akt eki, e. k, notaryusz w Dubiecku. 
oszacowania w registraturze. Resztę warunków można przeglądnać 
C. k. Sąd powiatowy w registraturze. KAP 
Rawa, 30 czerwca 1890. Dubiecko, dnia 10 maja 1890. 


L. 4129 (5033 2—3) | L. 7213 a 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- | W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
daje do publicznej wiadomości, ze w tymże ' godzinie 10 rano w dniu 4 września 1890 
Sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż real- powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 16 pa- 


(4954 2—38) 
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ździernika 1890 nawet niżej ceny szacun- 
kowej licytacya 1/3 części realności |. 98 
w Bolechowie według Dom. Tom. I. pag. 
552 nr. 12 haer. Feliksa Ratyńskiego i Lu- 
dwiki Ratyńskiej własnej na rzecz Juliusza 
Gustawa Kraubego pto. 200 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 478 zł. 

Wadyum 47 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Reisli Landes i Tekli I. śl. Zawadz- 
kiej 2 śl. Bogusławskiej i dla nieznanych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem p. Wilhelma Petrego w Bolechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów, 31 grudnia 1889, 


L. 5264 (5004 2—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Kasy 
oszczędności w Tarnowie w kwocie 617 zt. 
19 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż re- 
alności w Gorlicach pod nk. 300 położoną, 
dawniej w eałości Józefy z Krępów i Fran- 
ciszka Ponikarskich, obecnie w połowie i 
jednej dwudziestej czwartej części z drugiej 
połowy Naftalego i Cypory z Englów Wein- 
bergerów własnej, zaś co do reszty drugiej 
połowy małoletnich spadkobierców śp. Fran- 
ciszka Ponikarskiego na podstawie dekretu 
dziedzictwa tut. sąd, z 9 lutego 1887 1. 1110 
po śp. Franciszku Ponikarskim wydanego i 
rozporządzenia ostatniej woli tegoż z dnia 
17 lutego 1886 na własność małoletnich : 
Antoniego, Jędrzeja, Józefa, Katarzyny, Ka- 
zimierza, Stanisława, Maryanny, Wandy, 
Karoliny, Romualda i Eugeniusza Rosłon- 
skich przypadającej na dzień 5go września 
1890 i 17 października 1890, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 2766 zl. 14 et. 

Wadyum 277 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego z 
Gorlie. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 28 czerwca 1890. 


L. 8163 (4974 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej Jana Błaże- 
wieza przeciw Maryi i Mateuszowi Żegałom 
o zapłacenie kwoty 150 zł. aw. odbędzię się 
dnia 15 września 1890 i dnia 17 paździer- 
nika 1890 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no w biórze sąd. nr. 18 przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika pod lk. 51 w Bole- 
straszycach położonej, wyk. hip. l. 263 tej- 
że gminy objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi, 360 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Hillel. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 14 czerwca 1890. 


L, 8979 (4998 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
28 sierpnia i 25 września 1890 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 97 w Samborze na Zawidówce po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w sprawie Gabryela Dische przeciw Chanie 
Fichmann pto 125 zł. zpn po straceniu 20 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, 29 lipca 1890. 


L. 2541 (4959 2—3 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśnicz 
przeprowadzi na dniu 16 września i 22 pa- 
ździernika 1890 każdym razem o godź. 10 
rano przymusową spzedaż realności lwh. 
45 w Rzegocinie położoną dłużników Szy- 
mona Fafary, Józefa Piórkiewicza i Anny 
Piórkiewiczowej własnej na rzecz galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto. 274 zł. 52 et. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze. 

Wiśniez, 80 czerwca 1890. 


L. 3088 (14849 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Her- 
scha Meilecha Doppelto w kwocie 45 zł. 10 et. 
wa. z pn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 2 września 1890 i 7 października 1890 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż połowy ciała hip. nr. 
wykazu księgi gr. gminy Hoczew, dłużnika 
Antoniego Terpko własnego. 
Na pierwszym z tych terminów zo- 
stanie powyższe ciało hipoteczne tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane. 
Cena wywołania 605 zł. 
Wadyum 61 zł. wa. 
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 22 maja 1890. 


L. 5067 (4983 2—3) 
AVISO. 

Vom Militär Aerar werden nach kauf- 
männischer Usanee beschafft : 
a) für Krakau 20.000 Meterzentner 
Heu, 7000 Meterzentner Schabstroh; 
b) für Olmütz 16.000 Meterzentner Heu; 

c) für Tarnów 15.000 Meterzentner 


Heu. 

Die beziiglichen Verkaufsantrage müs- 
sen bis längstens 25 August 1890 11 Uhr 
Vormittags bei der Intendanz des k. u. k. 
1 Corps in Krakau einlangen. 

Nähere Bedingungen sind im Amts- 
blatte „Gazeta Lwowska" ferner im „Czas* 
nnd in der „Nowa Reforma* vom 8 August 
1890 enthalten und können überdies bei 
den Militar-Verpflegs-Magazinen in Krakau, 
Tarnów und Olmiitz eingesehen werden. 
Von der Intendanz des k. u. k. 1 Corps. 


Zawiadomienie. 
Skarb wojskowy zakupi według zwy- 
czaju handlowego: 
a) dla, Krakowa 20.000 metrycznych 
cetnarów siana, 7000 metrycznych cetnarów 
słomy (równianki); 
b) dla Ołomuńca 16000 metrycznych 
cetnarów siana; 
c) dla Tarnowa 15.000 metrycznych 
cetnarów siana. 
Odnośne oferty sprzedawców winny 
być wniesione najpóźniej w dniu 25 sier- 
pnia 1890 do godziny 11 przed południem 
do intendantury e. i k. 1 korpusu w Kra- 
kowie. 
Bliższe warunki wyszczególnione są w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej* dalej 
w „Czasie* i w „Nowej Reformie* z dnia 
8 sierpnia 1890 a można takowe przejrzeć 
nadto w e. i k. magazynach wojskowych po- 
trzeb w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu. 
Z intendantury e. i k. 1 korpusu. 


L. 2762 (5057 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 300 zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym Sądzie na dniu 9go września 
i 18 października 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż całej realności pod lwh. 345 po- 
łowy realności pod lwh. 304. i dwóch ósmych 
części realności pod l. w. h. 306 w Dwo- 
rach I. cz. położonych a Wawrzyńca Kwa- 
śnego własnych. 
Cena szacunkowa 811 zł. 52 et. sta- 
nowi cenę wywołania. 
Wadyum 82 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dnia 22 kwietnia 1890. 


L. 2184 (5050 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że wedle ściągnięcia 
sumy 350 zł. z pn., na rzecz Dawida Kizyka 
Gruberga odbędzie się dnia 10 września i 
15 października 1890 o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Michała Bukatego pod 
C. nr. 585 w Grzymałowie położonej wyk. 
hip. 1. 234 gminy Grzymałów objętej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 758 zł. 

Wadyum 75 zł. 30 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12go 
lutego 1889 prawa zastawu uzyskali, lub 
któremby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. Antoniego Rogalskiego z Grzyma- 
łowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 30 czerwca 1890. 


L. 3214 (4970 2- 3) 

Celem zaspokojenia sumy 100 zł. z 5 
pre. od 1 grudnia 1886 100 zł. z 5 pre. 
od 1 marca 1887, 100 zł. z 5 pe. od 1 
czerwca 1887, 100 zł. z 5 pre. od 1 wrze- 
śnia 1887 kosztów egzekucyjnych 7 zł. 37 
gt. i 14 zł. 60 ct. aw. po potrąceniu jed- 
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nak zapłaconej sumy 100 zł odbędzie się 
w tutejszym Sądzie na rzecz Izraela Dawi- 
da Herziga licytacya sumy 50 zł. aw. w 
stanie biernym: realności pod 1. k. 800 w 
Sanoku wykazem hipotecznym l. 129 obję- 
tej Izaka D;yllera własnej na rzecz Ichla 
Herziga zaintabulowanej na dzień 18 wrze- 
śnia 1890 o 10 rano. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. aw. 

Na pierwszym terminie zostanie ta 
suma tylko wyżej lub za cenę wywołania a 
na drugim także niżej tej ceny sprzedaną. 

Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki 
można przejrzeć w tutejszej registraturse. 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczona być nie mogła lub któ- 
rzyby po 21 maju 1890 prawo zastawu uzy- 
skali, ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Stączkę w Sanoku, 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, dnia 21 czerwca 1890. 


L. 7243 (4929 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w  Podhajcach | L. 5607 


ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w kwocie 400 zł. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekucyj- 
na sprzedaż realności pod lk. 115 w Nowo- 
siółce położonej, wyk. hip. 463 księgi grun- 
towej gminy kat. Nowosiółka objętej sta. | 
źniczki Maryi Mandzyn własnej, w drodze | 
publicznej licytacyi w dniach 23 września | 
1890 i 28 października 1890, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- 
waniu sądu tutejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 1000 zł, i realność ta 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś nawet | 
poniżej tej ceny najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 100 zł. 

, Resztę warunków lieytacyjnych, wy-| 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- | 
rzeć można w tus. registraturze. | 

Dla niewiadomych wierzycieli którzyby , 
możliwie po dniu 2 czerwca 1890 jako dniu ` 
wystawienia wyciągu hipotecznego do hipo- | 
teki weszli i tych wszystkich, którymby | 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła ' 
ustanowiono kuratora Michała Borowskiego ; 
z Podhajec. 

Podhajee, 11 lipca 1890. 


L. 4351 (4978 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Stanisławo- 
wskiej kasy oszczędności przeciw spadko- 
biercom po Maierze Geldner o zapłacenie 
172 zł. 26 et. zpn., odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip. 1. 125 w Czernelicy położonej, w je- 
dnym terminie dnia 17 września 1890 o go- 
dzinie 8-mej rano w Sądzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. wa, 

Na terminie tym sprzedaną zostanie 
realność za cenę szacunkową lub wyżej, 
a nie niżej oferty w kwocie 420 zł. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka. 6 czerwca 1890. 


L. 2643 , (5007 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 12 września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17go 
października 1890 nawet poniżej takowej, 
lieytacya relności według wykazu hip. 1. 3 
170 księgi gruntowej gminy Doroszów wielki 
spadkobierców Wasyla Biłego własnej, na 
rzecz Anastazyi Potoryko prawonabywczyni 
Borucha Hermelnia pto 60 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 710 zł. wa. 

Wadyum 71 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 12 czerwca 1890. 


L. 2322 , (5006 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 12 września 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17go 
października 1890 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności według wykazu hip. 1. 99 
księgi gruntowej gminy Doroszow wielki 
Haśki Furta i Paśki Dorhonik własnej, na 
rzecz zakładu kredyt. włość. w likwidacyi 
we Lwowie pto 1101 zł. 86 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 2500 zł. wa. 

Wadyum 250 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 25 czerwca 1890. 


L. 7126 (5034 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 320 zł, w. a. z pn., odbędzie się 


w tym Sądzie egzekucyjna sprzedaż sumy 
1200 zł. z odsetkami po 6 pre. od dnia 15 
września 1882, kosztami sądowemi 5 zł. 87 et. 
i 8 zł. 66 ct. jak Dom. Tom. II pag. 811 
n. 7 on. na realności pod lk. 39 w Podhaj- 
cach do Wolfa Topa należącej, na rzecz Le- 
wiiego Demiana zaintabulowanej, a to dnia 
15 września 1890 i dnia 15 października 1890 
zawsze o godz. 10 rano, przy pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania, zaś na 
drugim nawet i niżej takowej. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł, 

Resztę warunków liecytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze. à 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych kuratorem adwokat dr. Pawlikowski 
z Podhajec ustanowiony został. 

Podhajce, 10 lipca 1890. 


Konkursa. 
(4995 8—83) 

Przy sądzie powiatowym w Głogowie 
opróżnioną została posada kancelisty z 
roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową. A 

Podania o tą lub takąż przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, 
dla wysłużonych podoficerów  zastrzeżoną 
posadę kaneelisty wnosić należy do 10 
września 1890 do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 4 sierpnia 1890. 
L. 85 (5023 2—3) 
Przy Sądzie powiatowym w Bohorod- 
czanach są zaraz do obsadzenia dwie po- 
sady dyetaryuszy, jedna z płacą dzienną 
1 zł. a druga z płacą dzienną 80 et. 

Kandydaci z prędkiem, pięknem i czy- 
telnem pismem, obznajomieni z prowadze- 
niem ksiąg gruntowych i mąnipulaeji są- 
dowej, wniesą podania swe należycie udo- 
kumentowane najdalej do 20 sierpnia 1890 
do Naczelnictwa tego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochorodczany, 5 sierpnia 1890. 


L. 5271 (5016 2—3) 
Przy sądzie powiatowym w Radomy- 
šlu opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
25 pre. umundurowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 
Podania o tę lub takąż przy innym 


L. 7328 | (5024 1—3) 
„, Andrija Grochowskiego z Piszczaty- 

„niee uznano w myśl uchwały e. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 7 czerwca 

: 1890 marnotrawcą, i ustanowiono dlań Wa- 

| syla Hrańczyka kuratorem. 

| . k. sąd powiatowy. 

| Borszezów, 20 czerwca 1890. 


L. 19976 (5017 1—3) 

C. k Sąd krajowy w Krakowie prze- 
dłuża w myśl $. 251 k. e. nad Maryanem 
Myśliwcemu z powodu jego rozrzutności 
opiekę na czas nieograniczony. 


blicznej podaje. 
Kraków, dnia 1 sierpnia 1890 r. 


Wyroki prasowe. . 


8. 1%5 (4896) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 

Daz f. i Landesgericht Wien alg Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. £. Staatganwaltjchaft 
erfannt, bag der Inhalt der Nr. 30 der perio- 
bijchen Drudihrift: „Arbeiter Beitung” vom 
25 uli 1590 in dem auf Seite 1 uuter der 
Ueberjchrift: „Bon Nah und Fern“ enthaltenen 
erften Yluftag, beginnend mit „Unfere legte . .“ 
und endigend mit „fallen zu laffen“ Das Ber- 
gehen nah § 300 St. ©. begründe, und eg 
wird nach $ 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrift ausgejpro= 


hen. 
Wien, am 25. Juli 1890. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers! 

Da3 f. £. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht fat auf Antrag der f. £. Staatżantvalt= 
jhaft erfannt, dap der Anhalt der Nr. 30 
der periobtjchen Drudihrift: „Die Bombe" vom 
27 Juli 1890 in dem auf Der (egten Seite 
j unter der Ueberjchrijt: „gerialmomente“ enthal- 
tenen erjten Bilde jammt Tert von „Aljo dur- 
haua” big „im Walde“ dag WBergehen nach 
$ 516 St. ©. begriinde, und e3 wird nah $ 
493 St. P. O. bag Berbot der Weiterwerbrei= 
tung Diejer Drudjchrift ausgejprochen. 

Wien, am 26 Juli 1890. 


l. 179 
8 Jm Namen Seiner Majejtót des Sobeni 
| Das £ £. Qandesgeriht Wien alB Prekgericht 
| hat über Antrag der f. £. Staatsanwaltjchaft 
|erfannt, bag der Jnhalt Fr Nr. 60 der pe- 
„tiodijchen Drudjchrift: „iłolitijches Vorfzblatt, 


(4991) 


Co się niniejszem do wiadomości pu- 


sądzie powiatowym opróżnić się mogącą Der! gerade Michel* vom 29 Juli 1890 I in 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną bem Ślrtifel mit der Aufjhrift: „Wer ift- fhn 
posadę woźnego wnosić należy do 12 wrze- baj eg bei una nicht beffer wird" in; der auf 
śnia 1890 do Prezydyum sądu obwodowego Geite 2 enthaltenen: Stelle von „Dieje Uebers 
w Tarnowie. ;geugung beherrjcht* bis „Defterreih’3 empfindet 
Prezydyum Sądu wyższego. j Da3 Berbrechen nah $ 64 St. G; II. in bem 
Kraków, 4 sierpnia 1890. r. (auf Seite 4 enthaltenen Artifel mit der Anf- 
|dhrif: „Der ftreit- und fampfluftige Papft” 
L. 188 -S (5059 1—3) feinem gangen Inhalte nah dag Vergehen nah 
Poszukuje się dyetaryusza, stanu wol- $ 303 St. ©.; IIL. in dem auf Seite 4 ent- 
nego. z szybkiem i pięknem pismem, ob- kaltenen Artifel mit der Aufjchrijt: „Gegen Die 
znajomionym z manipulacyą sądową. : Dynaftie Obrenovic” feinem gangen nóalte 
.  Zgłosić się należy zaraz przy dołącze- nach Da Bergehen nad) „§ 491 und 493 Gt. 
niu świadectw szkolnych'i dotychczasowej ©. Begritnde, unb e8 wirb nach $ 498 St. $. 
służby sądowej. Miesięczna płaca 25 zł. | D. das Verbot der Weiterberbreitung  Diejer 
C. k. Sąd powiatowy. | Drudjdhrift ausgejprochen. 
Zabłotów, 6 sierpnia 1890. Wien, am 31. Juli 1690. 


| 
K t | | Sm Namen Seiner Majeftät deg KRaifers ! 

ura e e. | Das f. f. Sanbes: al8 Prefgericht Wien 

i bat auf Antrag der f. f. Gtaatganwaltjchajt 

L. 7562 s (5026 1—3) erfannt, bag der Snhalt der Mr. 14 der perio- 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie bifchen Drudjcgcift: „gamilienbibliothet für das 

zawiadamia, że uchwałą z dnia 26 czerwca ' arbeitenbe Wolf", I. Sabrgang 1890 ddo. 25 

1890 1. 756% uznano Paraśkę Romańską ze! Suli, in den in Diejec Drudjcgrijt enthaltenen 

Strzałkowiec, umysłowo chorą i ustanowio- ; dufjagen mit den Mufjchriften: I auf Seite 116 

no Iwana Kałyńczuka ze Strzałkowiec dla | „Daż Grab der $reigeit" in der Stelle von 


tejże kuratorem, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, dnia 26 czerwca 1890. 


L. 7169 (50327 1—3) 

Wiktoryę Czarnikową z  Korotówki 
uznano uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 31 maja 1890 1. 8104 
umysłowo chorą i ustanowiono dla niej ks. 
Seweryna Podlaszeckiego z Zaleszezyk ku- 
ratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Borszczów, dnia 19 maja 1890. 


L. 756% R (5058 1—3) 
Michał Ilnicki Rybezye z llnika uzna- 
ny marnotraweą a Ilka Rysycz ustanowio- 
ny dlań kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, 26 lipca 1890. 


L. 3363 (5053 1—3) 
Fedko Dżyndyrysty z Nastowa uzna- 
ny został za marnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiono Tymka 
czyńskiego gospodarza z Nastasowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, dnia 8 lipca 1890. 


Ba- 


„Habt Ihr e3“ bis „Fauft der Liige" dag Ver- 
gehen nah § 805 St ©; II auf Seite 122 
„Dag neunzebnte Jahrhundert und feine Opfer 
in ber Stele von „ Neht und  Sejeg * 
bis „grog zieht“ dag Verbrechen nah $ 65 a 
i St ©. begriinde, und e3 wird nah § 498 Gt. 
| P. D. da3 Berbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjchrijt aużgejprochen. 
Wien, am 31 Juli 1890. 


Jm Namen Seiner Majejtót dez Raijer8! 
Da3 Hf. Landeśgericht Wien ala rege: 
riht gat auf Antrag der fÉ. Staatsanwaltjchaft 
erfannt, bak der Inhalt: I. der Nr. 84 ber 
in ondon erjcheinenden periodifhen Drudjchrift: 
„Die Antonomie“ vom 21 December 1889 a 
in dem auf Seite 1 enthaltenen Artitel mit der 
Auffehrift: „Die asia” das Verbrechen 
nah $ 122 a Gt. ©; b. in dem auf Seite 4 
enthaltenen Mrtifel mit ber afidi „Dać 

cinzege Nettungamittel" da3 Werbreczew nad 
58 c St. ©.; II. der Nr 85 derjelben Drud- 
jdrift vom 4 Jänner 1890 in dem auf Seite 
l und 2 enthaltenen Yrtifel mit der Aufihrift: 
„Das Jahr 1889“, der Nr. 88 derjelben Drud- 
jdrift: vom 15 Februar 1890 in dem auf Setz 
te 3 und 4 unter der Rubrit: „Gorrejpondertą 
enthaltenen MArtifel mit der Ueberjheit: SU 


ź 


EE 2 4 


zabethport, 24 Bänner 1890 — Werthe Auto- 
nomie!", der Nr. 89 derjelben Drudjchrijt vom 
1 Mórz 1890 in dem auf Seite 3 enthaltenen 
rtifel mit der Aufjchrift: „Der Kampf umg 
Dajein und Die Gewalt“, der Nr. 90 derjelben 
Drudjihrift vom 15 Märg 1890 in den au 
Geite 1 und 2 enthaltenen MArtifel mit der Auf- 
jrift: „Der Märzmonat“, der Nr. 91 derfel- 
ben Drudjchrift vom 29 Mára 1890 in dem 
auf Seite 2 und R; ORM o rot mit der 
Aufjchrift: „Ehe freie Liebe und Proftitution", 
ira ecjelben Drudjhrift vom 12 April 
1890 in dem auf Seite 1 und 2 enthaltenen 
Qlrtifel mit der Muffdyrift: „Anarcdhiamua*, der 
Nr. 93 berjelbeu Drudjcrift vom 26 April 
1890 in dem auf Seite 1 und 2 enthaltenen 
Qrtifel mit der Mufjchrift: ,Wetterleuchten“, 
der Nr. 94 Derjelben Drudjchrijt vom 10 Mai 
1890 in dem auf Seite 1 und 2 enthaltenen 
lrtifel mit der Auffdrift: „Menfchentliebe und 
Mord“, der Nr. 95 derjelben Drudjchrijt vom 
24 Mai 1890 burcj den auf Seite 2 enthalte- 
aen Mrtifel mit der Mufihrift: „Socialismus ift 
todt*, der Flugihrifi: „Aufruf! (Provolani) 
beginnend mit ben Worten „Auf, Jhr Proleta- 
rier (V z huru deti)” und endigend mit den 
Worten Hodh die Anarchie! (a zbuduj anar- 
chii ! ! D“, der Dzucdjdrijt: „Zniernationale 
Bibliothet” Nr. 14 und 15 vom Dec. 1889 
gedrudt tn New-Yorf, enthaltend einen Auffag 
unter bem Titel: „Der communijtijche Anarchie 
gmu8" bas Verbrechen nah $58 e St. 6; 
II. ber Nr. 81 der ad I bezeichneten Drud- 
fdhrift: „Die Antomie" vom 9 November 1889 
tn dem auf- Seite 1 enthaltenen Artifel mit der 
Aufihrift: „Ane Armaparata fero!” fowie iu 
dem auf Seite 1 und 2 enthaltenen Artifel mit 
der Aufichrift: „Bum eilften November!”, deg 
Drudtwertes: „Anarchiftijh comniunijtijche Bi- 
bliotheł. Heft II. Der alte und ber Junge. 
Gin Bwiegejprid von dem Berfaffer Vom 
„Sturm“. Herausgegeben von der Grnppe An- 
tonomie" London 1888, deg” Flugblattes: „An 
unjere Brüder die Proletarier”, herausgegeben 
von den vereinigten Anarchiften London, begin- 
nend mit den Worten „Bier Jahre find vergan- 
gen“ unb dE mit den ABorten j„greiheit, 
arh nnd Briiberlichieit!" da3 Vergehen nach 
§ 58 b und e St. ©. IV. beg Drudwerfeś 
„Anardjiftijdhecommuniftijhe Bibtiothet. Heft 
IV. Das Lopniyftem von Peter Krapotiiue. 
Ueberjegt au3 dem Englihen uub herauggege- 
ben von der Gruppe „Antonomie“ Qondon — 
die Vergehen nah den $$ 802 und 305 St. 
©. begriinde, und e8 wird nah § 498 St. P. 


D. bag Verbot der Weiterverbreitung diefer w likwidacyi przeciw niemu 


Drudjchriften aużgejprochen. 
Wien, am 81 Kod 1890. 


Rozmaite otwieszczenia. 


L. 6456 (5076 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
ustanawia z powodu pozwu Ilka Struk i 
Hefii Struk przeciw Jakubowi Kernyczuk 
Fedora o uznanie za właścicieli realności 
wyk. hip. 1. 72 ks. grunt. gminy Akreszo- 
ry objętej dla z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego] pozwanego kuratorem Michała 
Brosturniaka z Akreszor i doręczając temuż 
pozew z terminem na 14 sierpnia 1890 o 
godz. 9 rano wzywa pozwanego, aby udzie- 
lił kuratorowi informacyi lub innego za- 
stępcę sobie ustanowił, inaczej sam sobie 
złe skutki przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 19 czerwca 1890. 


L. 4669 (5083 1—83) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Surowińskiego iż- 
przeciw niemu wniósł Wojciech Surowiń- 
ski skargę drobiazgową o 32 zł, na którą 
termin do rozprawy na dzień 29 sierpnia 
1890 wyznaczono a skargę tę ustanowione- 
mu dla niego kuratorowi w osobie Jędrze- 
Paluchniaka doręezono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żmigród, dnia 28 lipca 1890. 


L. 6336 

Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitałów wy - 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacji 
w dobrach Bukowiec, Werówka i Mahlbach, 
Leopolda Goldfingera własnych, które to ka- 
pitały orzeczeniami e. k. Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 16 wrze- 
gnia 1889 1. 15817. na kwoty 1722 zł, 331/, 
ct., z dnia 16 września 1889 l. 15818 na 
kwoty 1722 zł. 33'/, et. i 16 września 1889 
1. 15819 na kwotę 264 zł. 977/3 et. w goto- 
wiźnie płatne, wymierzone zostały. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa niniejszem wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych dóbr powyższych, aby w terminie 
do dnia 25 września 1890 w tutejszym są- 
dzie pisemnie lub ustnie tem pewniej się 


zgłosiii, ileże w razie przeciwnym zanie- | 


dbujący zgłoszenia uważanym będzie tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia we- 
dług kolei, na niego przypadającej; nie był- 
by on już słuchany przy rozprawie i nadto 
utraciłby prawo czynienia zarzutów i uży- 
cia wszelkiego środka prawnego przeciw 


f | wynagrodzenia, albo też stosownie do $. 47 


9 


i ugodzie, którąby interesenei starający za- 
warli między sobą, w myśl $ 5 ces. pat. z 
25 września 1853, jednakże tylko wtedy, 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi- 
potecznego została przekazaną na kapitał 


5 lipca 1890 do L. 28243 na rzecz Anto- 


ty sumy wekslowej 6000 złr. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Ludwika Graeve 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. Dr. Maryana Bietniekiego 
a tegoż zastępcą adw. Dr. Witolda Swięci- 
ckiego i wspomniany nakaz zapłaty miano- 
wanemu kuratorowi doręczonym zostaje, 

Wzywa więc zatem Ludwika Graeve 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lab innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 5 lipca 1890. 


ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 nr. 238 
Dz. u. p. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi. à 

Zgłoszenie zaś ma obejmować ; i 

1. Dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo  legalizowane, 
wszelkim wymogom prawnym odpowiednie. 

2, Kwotę żądanej wierzytelności hipo- ; 
|tecznej w kapitale í procentach, o ile ta- | 
ikowe mają równe z kapitałem pierwszeń- L. 4968 
stwo; 

’3. oznaczenie hipoteczne pozyeyi zgło- | wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
szonej, wreszcie Á A i pobytu Kazimierza Matusza, że ck. uprz. 

4. jeżeli zgłaszający się zamieszkuje Zakład kredyt. włość. w likwidacyi i zapo- 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest zwał tegoż skargą de praes. 14 stycznia 
wymienić mieszkającego w okręgu tutej- : 1890 L. 454 o zapłatę 8 rat zaległych po 
szego sądu pełnomocnika do odbierania roz- | 9 fi. 44 kr. wa. i reszty kapitału w kwocie 
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 113 fi. 2 kr. wa. tudzież, że w sporze po- 
razie, przesyłane będą do zgłaszającego się z | wyższym wyznaczony jest termin do roz- 
tym samym skutkiem prawnym, jak gdyby prawy na dzień 13 sierpnia 1890 o godz. 
do rąk własnych były doręczone. 19 rano. 

Przemyśl, 25 czerwca 1890. Oraz ustanowił ck. Sąd dla tego po- 

| zwanego kuratorem adw. Dr. Ernesta Ga- 

L. 13861 À (4975 3—38) i berlego w Leżajsku i poleca pozwanemu aby 

C. k. Sąd powiatowy delegowany miej- | przed tym terminem z kuratorem się poro- 
ski w Tarnowie zawiadamia niewiadomego | zumiał lub innego pełnomocnika Sądowi 
z miejsca pobytu Gerszona Sana, że pod | w cząs przedstawił, gdyż inaczej skutki za- 
dniem 2 czerwca 1890 r. 1. 18005 wniósł | niedbania sam sobie przypisze. _ 


ć (5042 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku u- 


niego Raszewskiego wydanym nakaz zapła- | 


nych majętności tabularnej Rudenko lackie 
Zielińskich, wykazem hipotecznym 1. 408 
ksiąg gruntowych dla większej posiadłości 
objętej, dotychezas śp. Felicyi z Wasilew- 
skich Boberskiej, własnej, że e. k. Dyrek- 
cya galicyjskiego funduszu propinacyjnegć 
według odezwy z dnia 27 sierpnia 18%9 > 
14393 wymierzyła kapitał wynagrodzenia 
za odjęcie prawa;wyszynku i sprezdaży na- 
pojów propina-yjnyćh w powyższej majęt- 
ności w zaokrąglonej kwocie 1100 zł. aw. 
w obligacyach propinacyjnych a względnie 
w kwocie 971 zł. 57'/, et. aw. w gotówce. 
Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania kapitału, e. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie wzywa wszystkich których 
wierzytelności na tej majętności do dnia u- 
skuteeznionego oddzielenia kapitału wyna- 
grodzenia od ciała tabularnego wyżej wspo- 
mianej majętności które się równocześnie 
zarządza, zostały zahipotekowane, aby pre- 
tensye swe do dnia 25 sierpnia 1890 włą- 
cznie ustnie lub pisemnie w tymże e. k. 
Sądzie obwodowym tem pewniej zgłosili, 
ileże niezgłaszający uważani będą za zga- 
dzających się na przekazanie ich pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia za odjęte prawo 
propinacyi w porządku ozmaczonym pierw- 
szeństwem hipotecznem, nie będą już wię- 
cej przy rozprawie słuchani i utracą prawo 
wnoszenia jakichkolwiek rarzutów Jub środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie przez inte- 
resowanych w myśl. $. 5 pat. ces. z dnia 
25 września 1850 nr. 874 Dz. u. p. możli- 
wie zawaitej o ileby w takowej ich preten- 
sye w miarę pierwszeństwa hipotecznego 


(5019 1—3) ` 


ł- ' L. 28543 


przeciw niemu Wiador Feiwel skargę o za- 
płatę 32 zł. 11 et. zpn., w załatwieniu któ- 
rej do rozprawy drobiazgowej termin na 
dzień 5 września 1690 na godz. 9 rano wy- 
znaczamy, i że dla niego kuratorem adw. 
dr. M. Gałeckiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Gerszona Sana, aby 
albo na terminie wyznaczonym osobiście się 
stawił, lub ustanowionemu kuratorowi po- 

` trzebnej informacyi udzielił, lub innego za- 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania tego wynikłe, sobie przypi- 
saé będzie musiał, 

Tarnów, 20 czerwca 1890. 


L. 4338 r (4987 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jakóba Kopla Bógeleisena, że w 
sporze zakładu kredytowego włościańskiego 
pto 19 rat po 
27 zł. ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum Mojżesza Bógeleisana, i że termin 
do rozprawy sumarycznej na 25 sierpnia 
1890: wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
się z ustanowionym dla niego kuratorem 
porozumiał lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 24 maja 1889. 


L. 4941 (4958 3—3) 

„, 0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za- 
wiadamia z życia i miejsea pobytu niewia- 
domych Racę Kiesler, Kazimierza Kurma- 
nowskiego i Żelmana Birkenthala, a w ra- 
zie tychże śmierci, ich spadkobierców nie- 
znanych, iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszym, względnie drugim w tutejszym 
Sądzie dnia 30 maja 1890 1. 3891 pozew 
gminy miasta Bolechowa o uznanie wierży- 
telności 980 zł p., 550 zł. A. p., 190 fi. 20 
kr. wiecz. cons. na realności l. k, 204 w Bo 
lechowie pierwotnie ciężących, a następnie 
na wynagrodzenie propinacyjne przeniesio- 
nych, za umorzone, celem zastępywania po- 
zwanych, względnie tychże spadkobierców 
przeprowadzić sie mającym sporze na dniu 
września 1590 o godzinie 9 rano na ich 


koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. Wil- 
helm Petry, kandydat notaryalny w Bole- 
chowie ustanowionym został, 

Wzywa się zatem pozwanych, aby się 
do ustanowionego kuratora zgłosili i jemu 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musieli. 
| C. k. Sąd powiatowy, 

Bolechów, 19 lipca 1890. 


| L. 9225 (4952 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Saczu zawiadamia niewia- 
dvmych z miejsca pobytu Karolinę Hoffmann, 
Henryka Prusaka, Karolinę Prusak i Fran- 
, ciszka Antosza, że w sprawie egzekucyjnej 
„Jułianny Kilwein Bidusiawej przeciw Karo- 
,linie Hoffmann peto. 110 zł. a w. ustano- 
'wiono dia nich kuratora ad actum w oso 
„bie adw. dr. Wąsikiewicza w Nowym S3- 
¡czu i wzywa się rzeczonych Karolinę Hoff- 
mann, Henryka Prusaka, Karolinę Prusak i 
Franciszka Antosza, ażeby temuż kuratoro- 
wi swych dowodów udzielili, ałbo też in- 
' nego pełnomocnika Sądowi przedstawili. 
Nowy Sącz 19 czerwca 1890. 


(4452 2—38) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
'we Lwowie oznajmia nieobecnemu Ludwi- 
kowi Graeve, że przeciw niemu został dnia 
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C. k. Sąd powiatowy. 


Ń na kapitał wynagrodzenia przekazane albo 
Leżajsk, dnia 20 czerwca 1890. 


według $. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1858 nr. 287 dz. u. p. przy gruncie pozo- 
stawione zostały, W zgłoszeniu podać nale- 
ży imię nazwisko i miejsco zamieszkania 
zgłaszającego i jego ewentualnie pełnomo- 
enika, który powinien przedłożyć pełnomo- 


L. 2744 . (4983 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Mi- 
chała Wolfa Zimmermanna, że przeciw nie- 
mu i Joelowi Langrockowi wniósł Abraham ' enictwo odpowiadające wymogom prawnym 
Kessler pozew de praes. Il marca 1890 i legallzowane; kwotę zgoszonej pretensy! 
1. 2744 o uznanie go za właściciela sumy | hipotecznej w kapitale procentach o ile ta- 
500 zł. z większych sum 6777 f. 141 f. i| kowe mają równe prawo zastawu z kapita- 
1088 f. w stanie biernym połowy realności | łem. oznaczenie tabularne pozycyi zgł08zo- 
lwh. 84 w Lednicy dolnej połowy realności | nej wierzytelności tudzież w razie jeżeli 
lwh. 38 w Wieliczce i połowy realności lwh. | zgłaszający mieszka poza okręgiem tutej- 
22 w Lednicy górnej i całej realności lwh. | szego c] k. Sądu obwodowego, wymienie 
22 w Wieliczce położonych Antoniego Naj-| pełnomocnika w okręgu tegoż Sądu zamie- 
dra własnych na rzecz Abrahama Kessle- szkałego, upoważnionego do odbioru uchwał 
ra intabulowanych który do rozprawy suma- | sądowych, gdyż inaczej uchwały te będą 
rycznej z terminem na dzień 23 września | pocztą do zgłaszającego z tym samym sku- 
1890 o godzinie 9 rano zadekretowany i|tkiem prawnym, jak gdyby były doręczone 
kuratorowi dlań ustanowionemu adw. dr.| do rąk własnych. 
Feuereisenowi w Podgórzu doręczonym zo- Złoczów, dnia 28 czerwca 1890. 
stał, że zatem albo kuratorowi temu swe| . 
środki obrony dostarczyć albo innego 'peł-| L. 3552 (5054 1—3) 
nomocnika sądowi wskazać winien, gdyż C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
inaczej wynikłe ztąd skutki sam sobie przy- | wiadomego z miejsea pobytu Wojciecha 
pisać będzie musiał. Łukaszka ze Skawy, że przeciw niemu Ja- 
C. k. Sąd powiatowy. kób Zembal wniósł skargę de praes. 6 ma- 
Podgórze, dnia 15 maja 1890. ja 1890 1. 3552 o zapłacenie 250 zł. aw. 
zpn., skutkiem czego do rozprawy suma- 
L. 25980 (5014 2—83)| rycznej wyznaczonym został w tut. sądzie 
C. k. Sąd powiatowy m. d. 5. I. wef termin dnia 28 sierpnia 1890 o godzinie 9 
Lwowie podaje wiadomości, iż dnia 24 gru-| przed południem, a skargę doręczono usta- 
dnia 18%7 zmarła we Lwowie Anna Rako-| nowionemu dla niego kuratorowi adw. dr. 
wiecka, prebendaryuszka domu ubogich i| Kozłeckiemu. 
wdowa po mandaryuszu, 80 lat licząca, bez Wzywa się zatem Jakóba Zembala, 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. | aby albo ustanowionemu kuratorowi środ- 
„Ponieważ tut. sąd nie ma wiadomości, | ków do obrony dostarczył lub innego za- 
czy i które osoby mają prawo do tego] stępcę sobie obrał. 
spadku, przeto ustanawiając dla takowego Nowy Targ, dnia 24 lipca 1890. 
kuratora w osobie dr. Zygmunta Skowroń - 
skiego, adw. we Lwowie ze substytucyą | L. 4726 (5010 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 


adw. dr. Sołowija, wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegokolwiekbądź | miejsca pobytu niewiadomego Jana Kulpy, 
że Eliasz Knobler wniósł pod dniem 25 


tytułu prawnego rościć sobie prawa do 

spadku, by w przeciagu jednego roku, od | czerwca 1890 1 4726 przeciw niemu pozew 

dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z| o zapłacenie kwoty 85 złr. aw. zpn. na 

prawami swojemi do tu.t sądu pow. i wy- | który termin na dzień 28 sierpnia 1890 

kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli | wyznaczono i kuratora dla niego w osobie 

oświadezenie do spadku, w przeciwnym bo- | Adama Głowackiego ustanowiono 

wiem razie spadek pertraktowanym będzie Wzywa się przeto aby ustanowionemu 

tylko z tymi i tym przyznany, którzy się | kuratorowi potrzebnych informacyj udzielił. 

oświadczą do spadku i tytuł swego prawa Radomyśl, dnia 30 lipca 1840. 

dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 

nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświad- | L. 11290 (5015 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 

wiadamia niewiadomych z życia i z miej- 
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czył, cały spadek jako bezdziedziczny Wy- 
sokiemu Skarbowi wydanym zostanie. 


Lwów, dnia 20 lipca 1890. sca pobytu Józefa Massapusta, Jędrzeja 

| Schwarza, Józ fa Midurę, Barbarę Preissle- 

L. 11523 (4978 1—3)| rin współwłaścicieli majętności „Połowa 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- | dóbr Wampierzów Prebendów“ wyk hip. 


wym Sączu zawiadamia z miejsca pobytu | l. 870 ks. gr. dla dóbr tabularnych objętej, 


niewiadomego Pawła Pelaka, że przeciw |iż w sprawie przekazania kapitału wyna- 
niemu wniósł Izaak Faber z Łabowy pozew | grodzenia za zniesione prawo propinacyi 
de pr. 12 lipca 1*90 I. 11523 pto 18 złr.| powyższej majętności ustanowił dla nich 


48 ct, $ złr. 24 et. i 11 złr 82 et. na | kuratorem adw. dr. Jana Mikucińskiego w 
który do rozprawy drobiazgowej wyznacza Tarnowie z substytuecyą adw. dr. Wiktora 
się termin na dzień 11 września 1890 o Szancera. } | 
godz. 9 rano. Tarnów, dnia 31 lipea 1890. 
Ustanawiając dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Pawła Peluka kuratorem ad į L. 3289 (4920 1—3) 
actum p. adw. Dr. Schornsteina w Nowym C. k. Sąd powiatowy w sprawie po- 
Sączu, wzywa się Pawła Pelaka aby temuż ` działu fizycznego realności w Buh i Rh 
kuratorowi o ssd udzielił lub też | położonej lwh. 57 objętej zavlada (is 
innego SKOSIE a MEJ: Em z miejseą pobytu Jana Polaka 
. ad pow. miej. deleg. młodszego, iż dla niego kuratorem ad 
Nowy Sącz, dnia 14 | m Ka B, 
JARE ipea 1890, | actum Jan Łątka, wójt z Buchcie ustanowio- 


7 nym został. 
L. 3952 GZ: (5049 1—3) | C. k. Sąd powiatowy. 
„U. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- Tuchów, 11 lipea 1890. 
wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz- pra aa 


L. 10954 (4856 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Weidnera, żena prośbę Salamo- 
na Rosena przeciw niemu nakaz zapłaty 
reszt. sumy wekslowej 99 zł. 7 ct. aw. zpn. 
pod dniem 19 lipca 1890 1. 10954 wydano, 
i że takowy ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi adwokatowi dr. Langerowi  dorę- 
czono. 4 
Wzywa się zatem niewiadomego z miej 
sca pobytu Antoniego Weidnera, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
wrazie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 
Tarnopol, dnia 19 lipca 1890. 


L. 28544 (4453 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Ludwi- 
kowi Graeve, że przeciw niemu został dnia 
5 lipea 1890 do l. 28544 na rzecz Antonie- 
go Raszewskiego wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 8000 złr. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Ludwika Graeve 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. Dr. Maryana Sietniekiego 
a tegoż zastępcą adw. Dr. Witolda Swię- 
ciekiego i wspomniany nakaz zapłaty mia- 
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc za tem Ludwika Graeve 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki, dostarczył lub inne- 
go zast pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze, 

We Lwowie, dnia 5 lipca 1890. 


L. 6520 (4999 2—3) 

C. k. Sgd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipot. majętności Ho- 
rodyszcze część w tutejsuych ks. grut. we 
wyk. hip. l. 582 na niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Mikołaja Kopystyńskiego 
zapisanej, że wynagrodźenie za prawo wy- 
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w tej majętności w ilości 839 złr. 8*/, ct. 
aw. wymierzonem zostało, i że na prośbę 
Arona Stolza byłego faktycznego posiadacza 
prawa propinacyi w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wie- 
rzycieli hipot., aby w terminie trzech mie- 
sięcy, a mianowicie do dnia 25 październi- 
ka 1890 wierzytelności swoje tutaj zgłosili 
przyczem się im oznajmia, iż niezgłaszają- 
cy się przy rozprawie przekazawezej słucha- 
nemi nie będą i będą tak uważani, jak gdy- 
by na przekazanie swych wierzytelności do 


powyższego wynagrodzenia wedla pierwszeń- ' 
stwa bipot. zezwolili i utracają prawo czy- | 


nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
interesowani zawarli, jeżeli wierzytelność 
ich według porządku hipot. została do wy- 
nagrodzenia przekazaną albo na gruncie za- 
bezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia są następujące: 

1) dokładne wsmienienie imienia i 
nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszające- 
go się lub jego pełnomocnika zaopatrzone- 
go w legalizowane pełnomocnictwo. 


2) oznajmienie wierzytelności wyma. kolegium, płacą za to i za naukę razem 40 | 


ganej tak w kapitale jak i w procentach. 
3) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności, 
4) wymienienie zamieszkałago w tut. 
okręgu pełnomocnika do odbierania uchwał, 


jeżeli zgłaszający po za tut. okręgiem mie-: 


szk, inaczej bowiem uchwały przesłanemi 
będą pocztą ze skutkiem doręczenia do rąk 
własnych. 

O tem zawiadamia się także z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego tabularnego 
właściciela Mikołaja Kopystyńskiego wzgię- 
dnie jego spadkobierców do rąk kuratora 
w osobie p. adw. Dr. Budzynowskiego usta- 
nowionego. 

Sambor, 15 lipca 1890. 


L. 10029 (5011 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Stryjski zawia- 
damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Agnieszkę Pigułeczka. względnie tejże, nie- 
znanych spadkobierców, że Wojciech i Ma- 
ryanna Kochańczyki wnieśli przeciw niej 
pozew dnia 19/6 br. do 1.10029 o uznanie 
własności '/ą realności pod nr. 14 w Stry- 
ju (aa Podzamczu) położonej, który dekre- 


towano do rozprawy z terminem na dzień $ 


1 września 1890 o godz. 9 rano doręczono 
kuratorowi ustanowionemu adw. Dr, Bylinie 
w Stryju. 

Rzeczą jej tedy będzie udzielić swemu 


kuratorowi potrzebnych informacyj lub in- I 


nego zastępcę sądowi wskazać. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 21 czerwca 1890. 


L. 24730 (4817 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
żądanie pana Leona Felixa złotnika we 
Lwowie, zezwolono na wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego zaginionego rzeko- 
mo kwitu zastawniczego (Listu Lombardo- 
wego cs. uprz. ga. ake, Banku hipot. z 
daty i5 listopada 1889 Ł. 1285 na jedną 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Li 


akcyę węgierskiej kolei północno-wschodniej 
(ungarische Nordostbahnactie) na 200 złr- 
wa. na imię Leona Felix. 

Wzywa się zatem posiadacza tego kwi- 
tu zastawniczego, aby go w ciągu jednego 
roku, 5 tygodni i 8 dni licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu tego w „Gaze- 
cie Lwowskiej* w podpisanym Sądzie tem 
pewniej przedłożył, ile że w przeciwnym 
razie powyższy dokument na ponowne żŻą- 
danie p. Leona Felixa jako amortyzowany 
uznanym zostanie. 

We Lwowie, 5 lipca 1890. 


L. 8645 (4977 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 
sprawie egzekucyjnej Wys. Skarbu przeciw 
Janowi Wysockiemu i Józefowi Jetzies o 
jeg złr. 81 et. aw. zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Jana Wysoe- 
kiego, iz celem doręczenia mu ts. uchwały 
z 15 maja 1887 1. 7860 dozwalającej wpisu 
egzekucyjnego prawa zastawu w stanie dłu- 
| realności wyk. hip. 1486 ks. gr. gm. 


Brody objętej i dalszych uchwał w tej spra- © 


wic zapaść mających, ustanowiony został 
dla niego kurator w osobie Dr. Wagnera w 
Brodach które mu potrzebną do obrony 
praw swoich informacyą udzielić lub inne 
go zastępcę Sądowi wskazać ma, inaczej 
następstwa zaniedbania tego, sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
Brody, dnia 14 czerwca 1889. 
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Party olejne, Jakierowe i terowe 


4 do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
| sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
p chów it. p. umiejętnie i fachowo sporządzona, 
| 


sienia prywatne. 


a 
$ 
$ 
$ 
4 
a 


Peudzle, szczotki i wszelkie po- $ 
trzeby malarskie i lakiernicze. $ 


Farby do fasad 4 


w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca 


o LEJ 
Alojzy Hübner 
Lwów, ulica Karola Ludwika I3. 
Skład fabryczny farb, pokostów. arty- 
tułów gospodarskich i budowlanych. 
Canniki 1 próbki farb ma żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767 
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Kie Pijsrzy krakowscy otwierają z d 
ł 1go wrżeznia b. r. jednoroczny 
kurs przygotowawczy do se- 
| minaryów i szkół realnych. 

| Wpisy i egzamina rozpoczną się dnia 
27 sierpnia. Za ucznia przychodzącego do 
' szkoły pobiera cię 6 zł. miesięcznie, za 
egzamin i wpis 4 zł. w. a. Rodzice chcący 
laczniów uwmieścić na mieszkanie i wikt w 


zupełnie do użycia gotowe. 
| 
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| zł. miesięcznie 
j Konwikt młodzieży uczęszezającej do 
Szkół publicznych, utrzymywanym będzie 
' nadal jak dotąd. Taksa 400 zł. za rok szkol- 
'ny w dwóch ratach półrocznych ż góry o- 
płacana lub miesięcznie 40 zł. Jeżeli się 
umieszcza dwóch wychowańców z jednego 
' domu, taksa wynosi po 350 zł. za każdego. 
i Kraków, dnia 8 lipca 1890 

W imienin zgroinadzenia 


| 2499 
! Ks. Tadeusz Chromeecki, rektor. 
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Ziehung 
Wiener 
Haupt-Treffer 
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Komitet połączonej fundacyi 
Marka Bernsteina. 


Ku wspieraniu i kształceniu izraeliekich rze- 
mieślników podaje do wiadomości, że dla izraelic- 
kich, fizyeznie rozwiniętych dhłopeów, którzy się 
chea oddać zawodowi rzemieślniczetu, I w tym celu 


1) metryką urodzenia lub przynależności gmin- 


| nej, iż należy do izraeliekiej gminy lwowskiej, albo 


przynsjmniej jest urodzonym w Galicyi i dobiega 
obecnie 14 roku życia ; 

2) przez uwierzytelnione świadectwa ubóstwa, 
iż ani on, ani rodzieć nie są w stanie pokryć kosz- 
tów nauki ; 

3) dołączyć trzeba do podania rewers ojca lub 
opiekuna, że pozostawia opiekę ubiegającego się ko- 
mitetowi z pominięciem własnowolnego wkroczenia; 


> 
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A Nen 


Jedes Los giltig für 
beide Ziehungen 


"sind zu haben in Lemberg beim Kitz 
Sokal & Lilien 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


na koszt fundacyi u rzemieślnika chcą być umie- 
szezeni, są wolne stypendya. 

Ubiegający się powinni nadesłać podania swe 
do komitatu tejże fundacyi na ręce p. Sam. KIA - 
mana do dnia 30 sierpnia 1890 i wykazać się: 
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O Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biu- 


rach, korytarzach i do skrapiania sukień. Flakon 25 i 50 ut. 


© Kadzidło antimiazmatyczne radykalnie oczyszezą powietrze, niszczy mia nata 


: szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- 
czny zapach. Używa się w salona"b, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 25 i 5U 6t. 
” e . O . d k r e Sa 
Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, tę R „peyezozają powie 
7 Powietrze lasów iglastygh w pokoju ctrzymuje się przez rozpylanie 
Jri anan ntn rasy rócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
Kadzidła SOSIIÓW ego * własności hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietrze 


w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do: oddechania osobom 
IA cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 et., rozpylaeze od 30 et. do 3 zł, 


ka Mydło Z igieł sosnowych bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- 


daje zapach lasów azpilkowych, — kawałek 30 ct. 
J.IHNATOWICZ 
© 


6368 
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. 
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4) ubiegarący się z prowineyi dołączyć mają 
tekże świadectwo lekarskie uzdolnienia de rzemieśl- 
niczego zawodu. 5060 

"Lwów w sierpniu 1890. 
Komitet połączonej fundacyi Marka Bernsteina. 
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| SANTAL DE MIDY 
| e Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
|| czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
|| ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
|| rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
jj urynie, — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
nazwiskiem=«+...... asa se to 0 o er. ANA AUR AO. PE Zaj: se 
© Mamas w PanTży, B, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTERACH, © 
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Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego # 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie u 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyt. 
Jako dcb} i-pewną lokacyę poleca 

4, pre, listy kipoteczne 

iV 5 pre. listy hipoteczue premiowane 

[4/5 pre. listy hipoteczne bez premii 

iba 4%, pre. listy Tewarz. kredytowego ziemskiego 

io 4 pre. listy Banku krajowego 

(44, pre. pożyczkę krajową galicyjską 


yi 


4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 
Y 


4 
B 
G 
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5 pre. pożyczkę prřropinacyjmą bukowińską 

4, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4, pre. pożyczkę prepinacyjną węgierską 

4 prz, węgierskie Obligacye imdemnizaeyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkerzystniejszych. 


Kautor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
czywistych kosztów, 
*%._ Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
zwrotóm kosztów, które sam ponosi. a301 .. 
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Zweite Ziehung 


15. October. 


& Stoff, Aug. Schellenberg, 
Jonasz. 
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acob Stroh und M. 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, 


